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Adres Redakcyi; Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Adrainistr. i Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672,

R ękopisów  R cdakcya nie zw raca.
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Adm inistracja otwarta od 10 — 4 po poł. i od 6—8 

wieczorem .
O głoszen ia  przyjm uje s ię  do godziny 6 w ieczór.
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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mleslęcz. ' v rt. pólrocz. r o « .
Prenumerata: W  kraju —.85 '2.50 4.50 8.—

„ Z agran icą  1.35 4 .— 7 .— 1 4 .—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lab je g o  m iejsce  
przed ieK.st.em 40 kop. p ierw szy  i 20 kop. Każdy na
stępny raz, za tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kon na
stęp n y  raz, zaw iad. żałobne po 40 kop. W  rubryce  
„N adesłane" w iersz  petitow y lub jeg o  m iejsce  1 rb.

Numer pojedynczy 5 kop. 
P renum eratą  i ogłoszenia przyjm uje 

Adm inistracya.

Pogrążone w głębokim smutku po 
stracie najdroższego męża i brata 
ś. f  p. K a z in jw z W it  C h a r t) -  
k o u s k i e n a  j jP W o n e  tvc Izach 
żona i siostry składają ścrdeczne 
podziękowań c wszystkim przyjacio
łom i dobrym znajomym nieboszczy
ka, Którzy  dali wyraz współczucia 
dla osieroconych sióstr i żony.

127211—1

D-r Jan Latinik
ordynuje od maja do października 
K a r l s b a d z i e  „Reapąlil**. 11731—23

Dr Czerniak
S y f, won., inoczopłc. (spoć. kur. slrict). 
niempłc. Wszyst. spec. spos. kur. Od
dziel. łóżka.

Dzis d. 1-go Jipca 12078-43Teatr Letni I) „T aras 6u ltia“ , w 4-cl, akt. Wnuczenka,

w Ogrodzie Kupieckim 2 )  „B iiw al$ :yn a‘\
 ̂ T r u p a  U k r a iń s k a  Jutro dnia 2-go łipca

T. Kolesniczenka, 1) „Chmara”, 2) „Diyertissemanł”.

Syndykat Rolniczy £ubelski
przyjmuje zamówienia na sezon jesienny na 12723—1

zboża ozime
do sicwu1 krajowych j zagranicznych odmian, oraz poleca nawozy sztuczne, 

zuzle Thomasa, Belgijskich i Holenderskich fabryk gwarantowane.

Młocarniane Komple-y Parowe
W ie d e ń s k ie j  F a b r y k i  Kafher**a & S c h r a n t z a .

Pszenica nasieniidi
Banatka, Wysoko-Litewska i Cisawka,
I-a gencracya z nasion oryginalnych, do nabycia zaraz po omlorie w do
brach Mocl.-rzyńci po 1 "h. 55 kop. za pud z workiem loko st. Koziatyn. 
1 rzy zamówieniu l/s należności przekazem pocztowym: reszta za załiczo- 
*Ii?m kolojowom. Łtorm acyi i prób dostarczy na żgclanio E. Ligocki adm. 
dóbr, st. Koziatyn, Mocliorzyucc. 12671- i

W s k le p ie  b ła r n k n jm  12727—1 *8

i  S. A. SUPRUN, KI. Ł. FCPF.TIN i S-ka x
’ K r e s z c z a t 'k  2 9 , v is  jń v is  p a s a ż u .

[ W y p r z e d a ż  J M .
Początek o godz. 

ć»-cj po poł.
12485—8

Skład główny instrumentów muzycznych i nut

J .  i. J I N D R 1Ś E K
Przeniesiony został do nowego lokalu

. Kreszczatik łfe 41, wprost Funduklejowskiej.2277—ldO I

D o m  H a n d l o w y

K res^czsłik  31.

Wyznacza W,tą Tradycyjne
[ Wypriedaż

Na v:szystk;e 12713_

Bławatne i Sukienne
Towary. Suknie odpasowano tiulowe.

Damskie suknia gotowe
Kostyumy, Manteau, Saki koronkov/e 

; . i g?n:urov/c, szIafrCcl; bluzki, suMcies,
malinki.

f e i n n o  ubranka golowe
dla chłopców 3 dziewczynek, kapturki, 

kapelusze i in.

5.800 Beultk.

W yd an ie  d ru g ie

Katechizm
pochwalony i zalecony przez Ojca Świętego PIU SA X  

przełożył z włoskiego K s. F r a n c is z e k  A lb in  S y m o n
A rc y b is k u p .

S k ła d a  s ię  z
Część I dla małych dziatek, cena k. 3.

Ił dla dzieci gotujących się do
1-ej spowiedzi (katechizm 
krótki), cena kop. 10.

„ 111 (katechizm większy) dla dzie
ci gotujących się no 1-ej ko
munii i dorosłych, cena k. 20. 

„ IV Nanka o śuięiach Pana Je
zusa, Matki Bozcj iśw . Pań
skich, cena kop. 10.

. V Hisiorya Religii, cena k. 10.

p ię c iu  c z ę ś c i :
O jc ie c  ś w . zo wszystkich kate

chizmów, jakie zna! podczas swego dusz
pasterstwa przed papiestwem w y b ra ł  
te n  k a t e c h iz m , ja k o  n a jo d p o 
w ie d n ie js z y ,  uzupełnił własnemi u- 
wagami i polecił wydać w watykań
skiej drukarni, nakazując jcdnocześuio 
duchowieństwu włoskiemu używać go 
w nauczaniu roligii.

Nakładem księgarni „ P c l a k a - K a t o l i k a 11 w Warszawio, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 64. Nabye można w księgarni „Polaka Katolika" Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 64. Całość w oprawie k. 50. bez oprawy k. 40, w sotkaeh 20% rabatu.

‘ł/ii*
•kufiJEDYNY NA CAŁĄ POLSKĘ

tygodnik illustrowany, poświecony ©
V«V
i i  teatrowi, muzvce i^ztukom plastycznym

a
^  mm
@ 7 > j

S c e i a  i  S z t u k a
wychodzi w Warszawie pod red. Ign. Chabielskiego, 

przy współudziale najwybitniejszych sił literackich. 

C E N A  P R E N U M E R A T Y  W Y N O S I :

R ocznie.«S!&■-,J Półrocznie . 
Kwartalnie

C *  1265 0-zm

w "Warszawie 
(z Odnoszeniem).

rb. 6 — 
„ 3 -  
„ 1 75

w Królestwie, Cesarstwie 
i Zagranicą:

%*•auł
i #

m

58?
m•kt\P

Rocznic
Półrocznie.
Kwartalnie

Numer pojedyńczy 15 kop.

1  Administracya „SCENY i SZTUKI"

rb. 7 40 ij§f 
3 — 70
n i os m

T r ę b a c k a  10 38? 
te l.  144-10. ^

Na prowincyi i zagranicą zamawiać można przoz księgarnio.

A K U S IE R Y jN O -F E LG Z E R S K A
szkoła w KiiówiŁ przy~feu.'m. TorM..- 
żek K V * r.JS A N A “ D-r*. M ed . ?. 
r c y  r l u b e  Kursy masażu. Podania 
przyjrn. się na wszyst. wydz. 12057-32

jampoE-Podolskc
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień, Kijowskiego"
przyjmujo

p. W łodzimierz Biesiekierski.

K o ła tk i in fo rm a c y jn e .
—o —

Biuro Tow Oświata (Rroszczatik 1 
klub cOgniwo*': otwarto od 10 do 3 po 
południu codziennie oprócz niedziel 
i świąt.

BKiro k.j. rz.-kat Tow. dobroczyn
ności, M.-Żytomiorska Nr. 8, otwarte 
każdodziennio od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziol.

Biuro Koła Kobiet Poiek otwarto zra 
na tydzień we czwartek od godz. 1—3 
po poi Etrułuklątonudi*, 26, JG-. i .

Biuro Pol. Tew Kdcnil Letnich w
Kijowie w. Tudwalna 23; otw. od 3—y 

Biuro Związku Równ. Kobiet Pol
skich otwarto od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i ś-ody, przyjinujr wpisy 
oraz udziela informacji. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2.

Bhiro „Wydzi. łu Letnisk" przy Kij. 
Rzym.-Kat. Tow. l>obr. (M.-Żytomicrska 
8) otwarto codziennie od g. 12 do 2 po 
poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5 do C 
po poł. Umawianie dozorczyń, dozor
ców, kucharek: środa od godz' 5 do 6 
po poł., niedziela od g. 2 do 3 po poj 

Biuro pracy przy kij., rz -kat. Tow. 
dobroczynnośol. Ma!a źfy^mierska Mr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. F ilia Laboraturna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi,

Kazimierz Badeni.
Lwów, 10 lipca.

Zm arł nagle, niespodzianie. W phi lek 
■wyjechał z Snrochowa pod Jarosław iem , gdzie 
z żoną i córką W andą, żoną ś. p. Adam a 
K rym sk iego  w powrocie z K arlsbadu bawił 
kilka dni; w drodze czuł się zupełnie dobrze; 
jeszcze we Lwowie w itał się ze znajomymi 
pp. Skrzyńskim i, jeszcze w Zadwórzu pod 
Krasnem  rozm awiał z hr. Tadeuszem Dzie- 
duszyckim. Skoro dojeżdżał do Krasnego, 
poczuł osłabienie; w strzym ano pociąg, zna
leziono lekarza, który  niestety  stw ierdził, że 
wszelka pomoc byłaby bezskuteczna, wezwa
ny do konającego ksiądz rusk i udzielił mu 
generalnej absolucyi.

Nagle, niespodzianie padł mąż, który 
W AUstryi zaznaczył się ogromnie.

Trzech ich mieliśmy; Goluchowski, D u
najew ski, Badeni.

Goluchowski, znakom ity adm inistrator 
Ira ju , na arenie wiedeńskiej zaznaczył się 
jako mąż stanu, ja k 0 jeden z twórców par
lam entaryzm u austryackiego. Dunajewski, 
sp iritu s iHOuen$ gabinetu hr. Taaffego, u ra
tował m onarchię od zagłady finansowej 
i stworzył podwaliny gospodarki racyonalnej. 
Badeni, ś la tem  zwłaszcza Gohicliowskiego, 
chciał złamać hegemonię niem iecką w Au- 
s try i, naaał krajom  czeskim rozporządzenia 
językow e, a masom rozszerzył 1 > ra w a  - w y b o r 
cze przez stworzenie piątej kuryi.

Bo ukończeniu studyow uniwrersvtec- 
kich w Krakowie poświęcił się karcerze 
urzędniczej, jako urzędnik nam iestnictwa. 
Szybko zdobył stanow isko starosty  w Rze
szowie, na ktorem  to stanow isku po raz 
pierwszy „wszedł do parlam entu4, bo wsku
tek przeprowadzenia hr. Mieroszowskiego na 
posła stał się przedm iotem  silnych ataków 
parly i opozycyjnych, od których go D una
jewski bronić musiał.

Niedługo jednak trw ał w stanie urzęd
niczym: jako  starosta, a następnie delegat 
w Krakowie, tam  został w ybrany postem do 
sejm u z kuryi większej własności krakow 
skiej. W sejmie wybU się rychło, zwłaszcza, 
jako referent spraw' wojskowych.

W ychowanek ideolugii krakow skiej, 
członek konserwatywnej party  i krakowskiej, 
dzierżącej s te r rządów w Galicyi, na je j ba r
kach poszedł po ustąpieniu Filipa Zalewskie
go w r. 1888 na fotel nam iestnikowski. W y
znawca żarliwy doktryny stańczykowskiej 
„ładu i porządku społecznego" ster rządów 
ujął w dłonie energicznie. Ta energia zjed
nała m u na długie la ta  przydom ek „żelaznej 
ręki". W życiu narodowem  „żelazna ręka" 
uwidoczniła się tłumieniem objawów palryo- 
tycznych w r. 1895, tłum ieniem  „żałoby na
rodowej" proklamowanej wówczas powszech
nie, tłum ieniem  ruchu narodowego wśród 
młodzieży.

Jako nam iestnik, po wyborach sejmo
wych w r. 1889 zainaugurow ał w stosunkach 
polsko-ruskich „nową erę“: z partyą naro
dowców ruskich, Romańczuka i Barwińskie- 
go, zrobił .ugodę", dał jednostronne konce- 
sye, między innem i sprowadził do Galicyi 
Michała Hruszewskiego, pod wpływem któ
rego w Galicyi powstała partya ukrainofilska.

Na stanow isku nam iestnika um iał za
skarbić sobie pełne zaufanie m onarchy, k tó 
ry  kilkakrotnie wzywał go do pomocy przy 
ustanawianiu nowych gabinetów ministeryal- 
nych. Teki prem iera gabinetu Badeni długo 
przyjąć nie chciał, czebal na przeprowadze
nie wyborów sejmowych w r. 1895, słynnych 
represyam i i gwałtami, wykonyw anym i na 
zwolennikach coraz żywiej pulsującego ru 
chu narodowego, słynnych forsowaniem naro 
dowieckich kandydatów ruskich przeciw mo- 
skalofilskim. Kiedy zaś sam  stanął, jako kan
dydat, przed Ayyborcami kuryi wielkich po
siadłości w Krakowie, na zakończenie odczy
ta! pismo odręczne cesarskie, powołujące go 
na stanowisko prem iera gtfbinetu.

Na nowem stanowisku z początku oka
zał rękę nader szczęśliwą. Zniesienie stanu 
wyjątkowego w Pradze po trzyletniem  jego 
panowaniu zjednało Badeniem u ogromne 
sym patyc czechówę wprow alzeniem  piątej 
kuryi do parlam entu kupił sobie życzliwość 
mas, pod wpływem socyalistycznym pozo
stających; przeprowadzenie reform y podatko
wej i reformy sądownictwa cywilnego ug run
towało jego znaczenie u korony wysoce.

Przeprowadziwszy wybory do izby po
selskiej w fi 1897 w m arcu znalazł się wo
bec nowej kwestyi: spraw y załatwienia ugo

dy austro-w ęgierskiej. Ugoda m usiała być 
załatwiona do końca 1897 r.

I wówczas to, aby zdobyć większość 
dla proponowanej ustawy, chcąc zyskać gło
sy czeskie, wydał rozporządzenie, wprowa
dzające w całych Czechach w wewnętrznem  
urzędowaniu język  czeski, zależny od ję 
zyka strony. Te rozporządzenia stały  się 
grobem Badeniego.

Stronnictw a niem ieckie podniosły w 
kraju  szaloną agitacyę, w  parlamencie — 
obstrukcyę. Badeni, nic mogąc złamać ob- 
strukcyi, uciekł się do zastosowania w p ar
lamencie § 14, wprowadzając pewne ustawy 
bez parlam entu. Obchodził w ten  sposób 
konstytneyę i pierwszem użyciem § 14 dał 
następcom wzór do naśladowania.

Siroro jednak  węgrzy żądali konstytu
cyjnego załatwienia ugody, Badeni począł 
odpowiednio interpretow ać regulam in izby, 
byleby jeno złamać obstrukcyę. Opozycya 
posługiwała się ciskaniem  bru talnych  obelg, 
a w skutek jednej (Das is t  eine Schurlcerei 
von diesem Menschen da) Badeni wyzwał 
W olffa na pojedynek i otrzym ał postrzał w 
lewe ram ię

Kiedy zaś opozycya posunęła się do 
czynnych zniewag, wówczas na wniosek hr. 
Falkenhayna uchwalono w konieczności za
żądać interw encyi policyi. A do tego isto t
nie doszło. W kroczenie policyi do parlam en
tu i wyrzucanie zeń przymusowo posłów 
wywołało ogromne oburzenie i szalone awan
tu ry  na ulicach W iednia, które skończyły 
się dymisyą Badeniego,

Dalsze losy walki czesko-niemieckiej tu 
nie należą; sporu tego nie mógł zażegnać 
następca Badeniego, br. Gautsi>h, ani hr. 
Thun, aż br. Clary zniósł zarządzenia Bade- 
niowskio, co na dłngie lata  wvywołało ob- 
stiukcyę czeską.

Badeni ustąpił. Ale Franciszek Józef, 
znając jego wybitne zdolności i um iejętność 
rządzenia, nie wyrzekł się bynajm niej jego 
pomocy i współdziałania. Badeni żywił te 
zam ysły oddawma. Zbyt jednak szczerze 
zwierzył się z tern wobec korespondenta pa
ryskiego „Tempsa", a io zamknęło mu ka- 
ryerę na zawsze.

U sunął się w zacisze życia donmwego. 
Zatrzymał jednak  m andat sejmowy, a w sej

mie wybijał się zawsze, jako  przewodniczący 
komisyi budżetowej.

W ysoki, tęgi, barczysty  mężczyzna. 
Twarz pełna, na głowie łysina, wrąs sum ia
sty. Mówił, giestykulując, żywo, potoczyście, 
silnym  basem. Z oczu przebijała energia 
i stanowczość, ogień i ten bujny tem pera
m ent szlachcica polskiego.

Jako polityk, był mężem stanu  o szero
kim horyzoncie politycznym. A ustryi w yty
czył nowe zagadnienia polityczne. Daleki 
ud doktryny, stojący na gruncie spraw iedli
wości narodowej, pragnął te zasady wcielać 
w życie i dla nich legł.

Jako obywatel kraju zaznaczył się 
chlubnie dw ukrotnie.

Raz w czasie w ystaw y krajowej w ro 
ku 1894, której dojście do sku tku  jem u  na
leży zawdzięczać; drugi raz, kiedy osobistem 
w stawienictwein u  cesarza wymógł zezwole
nie na złożenie zwłok Mickiewicza.

S it  E i terra levis! M-

Głos Ks, arcylisKnp M m m i i
—o—

Tygodnik „Sztandar" zamieszcza w a
żny wywiad współpracownika swegu, ks. W i
k tora PotrzebsL iego, u ks. arcybiskupa Teo- 
dorowicza w kwestyi z ik azu  złożenia zwłok 
Słowackiego na Wawelu.

W ywiad zawiera odpowiedzi na pięć 
punktów', które poniżej w  możliwie pełnych 
cytatach streszczamy,

i)  Czy za postąpienie J. E. kardynała 
Puzyny może odpowiadać cała nauka kato 
licka oraz całe duchowieństwo?

„Możnaby—oświadczył arcybiskup Teo- 
dorowicz—kwestyę rozważać ze względu na  
zasadę katolicką, albo ppa względem ta k 
tycznym... Otóż możnaby tylko w takim  ra 
zie wciągnąć w^ dyfkusyę stanow isko Ko
ścioła, gdyby Kościół uważał mauzolea p ry 
watne czy publiczne za uprzywilejowane 
miejsca, iż za warunekhy staw iał, aby pod
dać życie zmarłego jak iem uś ściślejszemu 
egzaminowi. Tym czasem  wiadomo z k a te 
chizmu, że niem a tu ta j zasady kościelnej; 
kto raz zasłużył na pogrzeb chrześcijański, 
ten tern camem ma, że się wyrażę co ipso 
przepustkę choćby dc najwspanialszego m au

zoleum. Kwestyę zaś, czy tain zmarłego u- 
mieścić, czy nie, pozostawia już Kościół ro
dzinom, czy instytucyom , czy narodowi, 
sam zaś absolutnie do tego już się nie 
miesza.

„Sprawa tedy przedstawia się całkiem 
jasno i prosto: Słowacki był godzien po
grzebu katolickiego i Kościół mu gu uży
czył. Raz go uznawszy za zasługującego 
na pogrzeb, już  tern samem  nic nie ma za
sada Kościoła do tego. w jakim  grobow cu 
zwłoki jego spoczną; do tego nie w ym aga 
Kościół osobnych w arunków , pozostawiając 
oceuienie względów taktycznych czynnikom 
interesowanym. Powiedziałem powyżej, że 
Słowacki był godzien pogrzebu, 'a  Jeraz 
jeszcze dodam, że był godzien go w całej 
pełni.*

Zdanig to następnie uzasadnia arcybi
skup rozważaniem życia i śm ierci Słcwiurie- 
go, który um arł, „jako dziecię najoddańsze 
Kościoła.*

2) Ja k  się sprawa przedstaw ia z pun- 
tu widzenia obywatelskiego?

Na punkt ten arcybiskup odpowiada, 
że zdania co do tego, czy prochy Słowackie
go należy lub nie należy złożyć na Wawelu 
są i były różne jeszcze przed tem, nim k a r
dynał Puzyna zajął swe stanowisko. „W szel
ka argum entacya tutaj musi być subjekty- 
wna". „Jakikolwiek sąd w tej sprawno w y
padnie, naw et gdy je s t przeciwny, jeszcze 
bynajmniej nie staje się term om etrem  uczuć 
ne rodowych. Arcybiskup uważa za „rzecz 
niewłaściwą puszczanie się na pola dom y
słów, dlaczego właściwie m a ks. kardynał 
inne zdanie, niż ińni, i jakie ono jest: czy 
szczęśliwie czy mniej szczęśliwie uzasa
dnione?"

3) Jakie je s t  własne przekonanie arcy
biskupa w tej sprawie?

-„Nie widzę potrzeby taić się z mojem 
zdaniem, ani też nie sądzę, aby w czem- 
kolwiek poniósł uszczerbek mój głęboki sza
cunek i cześć dla ks. kardynała, skoro bez 
ogródek powiem, że moje osobiste zdanie 
jest inne: ja  uważam, „że jest zupełnie od- 
dowiednie. aby zwłoki Słowackiego spo
częły na W awelu.

4) Czy zdanie arcybiskupa je s t odoso
bnione wśród episkopotu polskiego:
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— To pytanie już  idzie trochę ita da
leko. Mogę jednak  powiedzieć, „moje zda
nie wśród episkopatu polskiego nie jest od
osobnione."

5) Z jak ich  racyi arcybiskup jest za 
złożeniem zwłok Słowackiego na Wawelu?

Zaznaczywszy, iż mówi tu  tylko za sie
bie, ks. arcybiskup Teodorowicz oświadczył:

„W  m yśli i duszy narodu polskiego 
wiążą się w jedno ci trzej, k tórym  nadano 
nazwę wieszczów: Mickiewicz, K rasiński i 
Słowacki. Ten wieniec trzech nazwisk spo
ił jak im ś łańcuchem  serce Polski; niem a 
takiej siły, która by go przerwała. Krytycy 
literaccy, pewne ep<łki sm aku literackiego 
m ogą się raz przechylać ku  jednem u, d rugi 
raz ku  drugiem u, ale nigdy nie dokażą te 
go, aby im się udało które z tych  trzech 
nazwisk z tej obręczy duchowej wyrzucić. 
To jest symptom, którego się zaprzeczyć nie 
da, a który sam  przez się staje za wszelką 
argum entacyę. Ten argum ent zdaj# mi s !ę 
być tern silniejszym , iż łączność trzech tych 
nazw isk ma swoją głębszą przyczynę.

„Każdy z tych  trzech wziął dla siebie 
osobną dzielnicę w  królestw ie duchowem  
narodu, i dopiero wszyscy trzej, wzięci ra 
zem, w ładną niepodzielnie całą duszą naro
dową. Najprzedniejszą cząstkę, bo serce 
wziął Mickiewicz, dla tego ona będzie wiecz
ną p a r  excellence\ m yślą filozoficzną zawład
nął Krasiński; wyobraźnia dostała się w 
udziale Słowackiemu, który za pomocą n.ej, 
wlał prześliezry język, wydobyw szy ze s ta 
ry ch  skarbów  nowe zupełnie bogactw a i 
nową płodność i który* na  twory serca i 
myśli narodowej narzucił prześliczną a cza
rującą szatę obrazu! Otóż sądzę, że skoro 
naród chciał mieć prochy Mickiewicza na 
W aw elu, to będzie też chciał mieć tam  pro
chy Krasińskiego i Słowackiego, bo dopie
ro oni trzej razem  wypełniają ideę króle
stw a duchowego, więc królestwa jedynego, 
jakie pozostało Polsce po jej rozbiciu".

Z życia prowlncyi.

Lubim, gub. jarosławskiej.

1909 r. 24 czerwca (st. st.) ks. Boro- 
dzicza, bawiącwgo na  wygnaniu w  Lubimie, 
rozbudzono rano — polieya lubim ska doma
gała się, by ks. w ygnaniec przyjął pakę 
książek do nabożeństwa i katechizm ów. 
Owe książki dw a lata  tem u  przemocą były 
zabrane przez uriadnika Juraciszskiego bied
nej dziatwie ze wsi Korkienięta oszraiańskie- 
go powiatu wileńskiej gubernii i dostawione 
do sędziego śledczego w Oszmianie. Sędzia 
śledczy uznał je  za występne i pociągnął do 
odpowiedziainaści miejsco wego proboszcza, 
obecnie na wygnaniu, ks. Józefa Borodzicza, 
i k ilka  innych osób ze wsi Korkienięta.

W ileński okręgow y sąd na susyi w Osz
m ianie dn. 28 stycznia r. b. ks. Borodzicza 
i włościan K. Zubko i UrediuszKO skazał za 
nauczanie m odlitw y i katechizm u na dwa 
dni więzienia, a książki do nabożeństw a i 
katechizm y dla niewiadomej przyczyny ka
zał odesłać aż na wygnanie ks. Borodziczo- 
wi. Ksiądz wygnaniec odmówił przyjęcia 
i p resih  by sąd zwrócił owe książki poszko
dowanej biednej dziatwie, która, będąc po
zbawiona książek w ciągu dwóch lat, nie m a 
na  czem się modlić i uczyć się poznawać Boga.

Obecny.

Mały fgjleioł!.
Pam iętacie czytelnicy przedrukow aną 

w n aszem  piśmie polem ikę „Gońca W ileń
skiego z „K u ry ereu  Litewskim " z powodu 
artykułu  redak tora  „Kury er a" p. W . B. o 
adresie członków Rady P ań stw a? ..

Otóż artyku ł p. W. B. m iał jeszcze in 
ne następstw a..

„Kuryer L itew ski" z racy i owych enun- 
cyacyi redaktorskich urządził ...wywiad 
...sam —u  siebie...

Pan  0 . z „Kuryera" rozmawia z panem 
X., jednym  „z dobrze poinformowanych 
udziamwców" tego pisma...

Rozmawiają o adresie, o artykule pana 
W. B... wroszcie o tern—jakiem  pism em  po
w inien być „Kuryer Litewoki*'.

Zda.ua w tej kw estyi „dobrze poinfor
m owanych udziałowców" gazety, założonej 
ongi przez hr. Milewskiego, k tóra po dzie
siątkach p r z e n ą jrozm aitszych ekwilibrystycz- 
nych łam ańców w róciła z powrotem do zwo
lenników  światopoglądu „krajowego", nie 
obchodzą nas zgoła, bo są znane i— ocenione 
wystarczająco...

W  tym  dziwnym wywiadzie, który 
„zwolennik" czyni u  swego własnego zwo
lennika, aby się umocnić, pokrzepić, a n u 
że i przed św iatem  się—wytłumaczyć, ude
rza nas atoli jeden frazes naw et na szpal
tach  „Kury er a Litewskiego" — zastanawia- 
jący...

Oto „dobrze poinformowany " pan tak  
m iędzy innem i do nie mniej dobrze poin
form owanego współpracownika powiada:

„Dnia 13 lipca zbierają się nowi udzia
łowcy „Kuryera Litew skiego", aby o dal
szym  kierunku pism a stano wić"...

Bardzo p iejc ie .,.
„Na zebranie to — brzm i dalsza infor- 

m acya — przygotowano do dyskusyi kilka 
program ów, a w szystkie zaczynają Lię od 
ułów, że pismo nasze powinno (.rzedewszy- 
stkiem  być polslciem (p^dkreZenie „Ku
ryera").... *

„Jesteśm y i pozostaniem y (...uspokaja 
nas informator) polakam i, to  założenie z 
którego wypływa reszta"...

...Udziałowcy pism a, które wychodzi 
w W ilnie, a  w ydaw ane jes t w polbiJm  ję 
zyku, udziałowcy, którzy m ają szczęście ko
rzystać z całej pełni „praw żyjątko wycu", 
m uszą zapewnić siebie i św iat, że są pola
kami i uw ażają za konieczne wnieść do 
swego program u klauzulę, że pismo ich bę
dzie pism em —polakiem...

Ktoś wrażliwszy przeczytawszy to, sko
czył jak  gdyby m u na na-piękniejszy na
gniotek nastąpiono i syknął;

— Rany boskie!...
I skarżył aię:
— Dokąd—gdzieś, k toś—brnie i innych 

wto samo miejsce popycha?!...

D  Z  I

Dokąd?...
Może ja  o tem  i wiem, ale mówić nie 

chcę. A ciekawych odsyłam na zebranie 
udziałowców .K uryera  Litew skiego", które 
się odbędzie w  dniu trzynastym  lipca.

Ach ta  trzynastka!...
Czarny Jegomość.

Pobyt Najjaśniejszego Pana w Kijowie.
(Telegram miniślra Dworu).

W dn, 28 czerwca pociąg Cesarski, k tó 
rym  jecnał Jego Cesarska Mość, powracając 
ż Połtaw y zatrzym ywał się w Kijowie. Na 
dworcu kolejowym ustaw iona‘była straż ho
norowa z 29 besarabskiego, pułku piechoty 
W ielkiego Księcia' Michała Aleksandrowicza 
ze sztandarem  i orkiestrą. Znajdowali się 
tu  również m inister wojny i dowodzący 
wojsk kijowskiego okręgu wojennego. Jego 
Cesarska Mość z W ielkim i Książętami, w  to
warzystwie prezesa rady  m inistrów , m inistra  
Dworu Cesarskiego i osób św ity, tow arzy
szących Jego Cesarskiej Mości w podróży, 
raczył wyjść z wagonu i obejść w artę ho
norową, która następnie przeszła przed Nim 
w cerem onialnym  m arszu. Na praw ym  flan
ku szedł s^ef pułku W ielki Książę, Michał 
Aleksandrowicz. Na dworcu Jego Cesarskiej 
Mości mieli szczęście się prezentować wyżsi 
wojskowi i cywilni urzędnicy z gen.-guber
natorem  Trepowem i gubernatorem  Giersem 
na czele. Szlachta kijow ska ofiarowała Naj
jaśniejszem u Panu cbleb i sól. Szlachtę 
m iał szczęście przedstaw iać m arszałek szla
chty książę Repmn. Znajdujące się na dw or
cu deputacye od włościan i m iasta również 
miały zaszczyt ofiarować chleb i sól. Pro
tojerej Prozorow w im ieniu patryotycznych 
organizacyi zwrócił się do Jego  Cesarskiej 
Mości z powitalną przemową. Najjaśniejszy 
Pan  raczył dziękować za wyrażone uczucia 
i przyjął cbleb i sól, jak  również św iętą torę 
od kijowskiej gm iny żydowskiej. Z dworca 
kolei Jego Cesarska Mość przy  okrzykach 
„hura" pojechał otw artym  powozem z W iel
kim Księciem Michałem Aleksandrowiczem , 
w otoczeniu W ielkich Książąt i osób świty 
do m iasta. Wzdłuż ulic, którem i jechał Naj
jaśniejszy Pan, stały wojska miejscowego 
gąrniżonu i licsua publiczność, entuzyasty- 
cznie w itająca Jego Cesarską Mość. N ajja
śniejszy P an  przejechał obok soboru św. W ło
dzimierza i un iw ersy tetu  do Sofijowskiego 
soboru, gdzie był spotkany przez m etropolitę 
kijowskiego P law iana w otoczeniu ducho
wieństwa. W  soborze Jego Cesarska Mość 
słucnał nabożeństwa. Proboszcz soboru ofia
rował Mu obraz Sofijskiej M atki Boskiej. 
W soborze znajdowały się małżonki geaerai 
gubernatora, pomocnika dowodzącego wojsk 
i gubernatora panie Trepowowa, Zalc i Gier- 
sowa, z którem i Najjaśnniejszy Pan  raczył 
się przywitać, inno panie i w ychow anki in 
sty lu tu . W obrębie ogrodzenia soboru byli 
zebrani uczmow.e i uczenice m iejscowych 
zakładów naukow ych. Z soboru Jego Ce
sarska Mość przejechał obok pom nika Boh
dana Chmielnickiego do klasztoru M ichaj
łowskiego, gdzie był spotkany przez ep. 
czehryń3kiego Paw ła w doczeniu ducho- 
ctiowieństwa. Jego  Cesarska Mość raczył 
przyjąć obraz męczenicy Barbary i obrazki 
święte dla Najdostojniejszej Rodziny i tą 
sam ą drogą powrócił na  dworzec kolei żela
znej przy niem ilknących okrzykach „hura" 
licznej piioliczności, mającej szczęście oglądać 
swego Monarchę.

Pożegnawszy się na dworcu kolejowym 
ze znajdującem i się tu  depntacyami, Jego 
CesarsKa Mość wyjechał z Kijowa. Na sta- 
cyi „Teterów" Najjaśniejszy P an  zaszczycił 
deputacyę włościan przyjęciem cbleba i soli 
i dzieci w łościańskich—koszyka jagód. Oprócz 
osób, towarzyszących jego Cesarskiej Mości, 
obecny był przytem  gen.-gubernator kijow
ski Trepów, tow arzyszący Najjaśniejszemu 
Panu w granicach podległych mu gubernii.

O B W I E S Z C Z E N I E
kijowskiego, podolskiego i wołyńskiego generał- 

gubernatora.

Ziściło się nasze ogólne, gorące pra
gnienie oglądania swami oczyma N ajjaśniej
szego Pa aa w granicach kraju Południowo- 
Zachodniego i w starożytnem  m. Kijowie.

Jego Cesarska Mość raczył nas uszczę
śliwić; w ybierając kierunek podróży na u ro
czystości półtawskie przez ziemie gubernii 
wołyńskiej i kijowskiej i zatrzym aw szy się 
na st. Sarny, Olewsk, Korosteri, Telerew, 
oraz nieco dłużej w  nr. Kijowie.

Ludność kraju  z wyższymi arcypaste- 
m m i ,  duchowieństwem, ze m ną i z guber
natoram i na czele, za pośrednictw em  licz
nych deputacyi od j  szlachty, i obywateli 
m iejskich, ziem stw a, grom ad włościańskich, 
organizacyi patryotycznych, stanów: kupiec
kiego i m ieszczańskiego, oraz przedstaw i
cieli: rządow ych, stanow ych i publicznych 
zarząd ów — mieli wysokie szczęście w itać 
swego Ukochanego Monarchę, wyrazić Mu 
przenikające w szystkich gorące uczucia bez
granicznej miłości i poddania i wznieść mo
dły o zdrowie i pomyślność Najjaśniejszego 
Pana i Jego Najjaśniejszej Rodziny.

Osoby urzędowe i ludność kraju, prze
jęte jednem  praw dziw em  pragnieniem  spot
kania Jego Cesarskiej Mości z należytą uro
czystością, potrafiły  zaprowadzić i utrzym ać 
w czasie Najwyższego ' pfżejs zdu w grani- 
niccch kijow skiej “i wołyńskiej gubernii 
i pobytu w m. K-jowic dnia 25 i 28 czerw
ca 1909 roku wzorowy porządek, co dało 
możność wszystkim  oraj jąć  udział w rado- 
snem  zdarzeniu.

N ajjaśniejszy P„*n ra c z jł  Najmiłości- 
wiej zwrócić uwagę n i  to i rozkazał mi o- 
znajm ić wdzięczność Jego  Cesarskiej Mości 
ludności gubern ii kijowskiej i wołyńskiej, 
m. Kijowa, rządowym, stanow ym  i publicz
nym władzom za wyrażone przez nich uczu
cia wiernopoddańcze, gorące i serdeczne 
powitania, oraz za wzorowy porządek, ani 
na chwilę nienaruszony w czasie Najwyż
szej podróży i pobytu.

Jestem  szczęśliwy, m ogąc o lak  wyso
kiej Łasce Monarszej oznajmić wszystk im.

Podzielam radość ogólną i dum ny je
stem , iż m am  szczęście stać na czele zarzą
du  krajem  Południowo-Zachodnim, którego 
ludność i władze ponownie dowiodły swej

N  N  I  K  K I J Ó W

bezgranicznej i gorącej miłości dla N ajjaśniej
szego Pana i wierności dla Niego, spotkaw - 
szy i odprowadziwszy Swego Drogiego Mo
narchę z należną uroczystością.

M. Kijów, d. 29 czerwca 1900 r.
Kijowski, podolski i wołyń

ski generał - gubernator, generał- 
ad ju tan t

Trepów.

Otowśeozczenie
kijowskiego, podolskiego i wołyńskiego generał- 

gubernałora.

Podaję do wiadomości ludności wło
ściańskiej gubernii kijowskiej i wołyńskiej, 
urzędników zarządu m iejskiego i gmiunego, 
działaczy w łościańskich— m irow ych pośred
ników i prozesów zjazdów, iż Najjaśniejszy 
Pan raczył rozkazać mnie oznajmić włościa
nom i działaczom włościańskim  o wdzięcz
ności Jego Cesarskiej Mości za wyrażone 
uczucia i za serdeczne spotkanie dnia 25-go 
i 28-go czerwca Najjaśniejszego Pana z Chle
bem i solą na  stacyach Sarny, Olewsk, Ko- 
rosteń, Teterów i Kijów.

M. Kijów, d. 29 czerwca 1909 r. 
G euerał-gubernator

generał-adjutant
Trepów.

w m m m m rn m  m B U K t m -  :jq

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś 1 (14) Tcudoryka kapł.
Jutro 2 (15) Martyniana M.

Wschód słońca godz. 1 m. 05, 
Zachód słońca godz. 8 m. 5. 
Długość doi^ godz. 16 m. 0.

— Kara prasowa. Za wydrukowanie 
w num erze z  dnia 1 8  czerwca r b. lis tu  
Elizy Orzeszkowej w spraw ie Chełmskiej, 
redaktorzy wydaw cy pism a naszego na m o
cy postanowienia gubernato ra  skazani zo
stali w drodze adm inistracyjnej na  karę 
100 rb.

—  Najwyższe podziękowanie. Naczelnik 
kraju  gen.-adjutant I, Trepów zawiadomił 
gubernato ra  wołyńskiego, iż „Najjaśniejszy 
Pan, podczas przejazdu do Połtawy i od- 
w retn.e, po linii kolei żelaznej w granicach 
gubern ii wołyńskiej i zatrzym ywał się na 
stacyacb: Sarny, Korosteń i Olewsk dn. 2 5  
i 2 8  czerwca, zwrócił uwagę na  wzorowy 
porządek, utrzym yw any przez cały czas tak  
na siacyach, jako też i na  linii e ’*ogi żela
znej. Jego Cesarska Mość raczył wyrazić z 
tego powodu swą wdzięczność Waszej Eks- 
celencyi i w szystkim  urzędnikom  policyi 
żandarm skiej i ogólnej, jak  również innym  
osobom urzędowym i pryw atnym , które 
przyjmowały udział w pracy okoto zapewnie
nia zupełnego porządku i bezpieczeństwa w 
m iejscach zatrzym yw ań się i podróży Jego 
Cesarskiej Mości... Jestem  .szczęśliwy, zawia
dam iając W aizą Ekścelencyę o takiej łasce 
Najwyższej i proszę uczynić o tem  odpo
wiednie rozporządzenie".

— G enerał-gubernator kijow ski zaw ia
domił p. o. gubernatora  kijowskiego, iż 
„Najjaśniejszy Pan, podczas pobytu w Kijo
wie i gubernii kijowskiej 2 5  i 2 8  czerwca, 
zwrócił uwagę na wzorowy porządek, u trzy
m ywany prze2 caty czas tak w mieście, jako  
też i wzdłuż linii kolei żelaznej. Jego Ce
sarska Mość raczył wyrazić z tego powodu 
swą wdzięczność W aszej Ekscelencyi, wice- 
gubernatorow i, wszystkim  urzędnikom żan- 
dormskiej i ogólnej policyi, członkom ochro
ny dobrowolnej, jak również innym  urzędo
wym  i pryw atnym  osobom, k tó re  bra
ły udział w pracy około za[ jwnienia zu
pełnego porządku i bezpieczeństwa w m iej
scach pobytu i podróży Jego  Cesarskiej 
Mości.

— Najpoćdańsze telegramy Na naj- 
poddańszym  raporcie m inistra  spraw w e
w nętrznych o uczuciach wiernopoddańczych, 
wyrażonych przez kuźminieckie zgromadzenie 
gm inne, gub. podolskiej, Jego Cesarska 
Mość własnoręcznie raczył skreślić: „Szcze
rze wszystkim  dziękuję".

Sekretarz stanu  P. Stołypin zakom uni
kował generał-gubernatorow i kijowskiem u, 
iż Najjaśniejszy Pan rozkazać raczył wyrazić 
podziękowanie duchowieństwu, urzędnikom  
wojskowym i cywilnym, radnym  m iejskim  i 
m ieszkańcom  m. Czehrynia za modlitwy i 
uczucia wiernopoddańcze.

M inister D w ora Cesarskiego bar. F re- 
deriks zawiadomił naczelnika k ra ju , ze Naj
jaśniejszy Pan rozkazać raczył wyrazić po
dziękowanie towarzystwu kasy  ofiar obo
wiązku i filii powszechnej pomocy poszko
dowanym na wojnie żołnierzom za wyrażone 
w telegram ie uczucia.

Eerdyczowska rada  m iejska przesłała 
Jego Cesarskiej Mości za pośrednictwem  
m in istra  Dworu telegram  z wyrażeniem  u- 
C7.uć wiernopoddańczych w im ieniu ludno
ści m. Berdyczowa.

—  Wyjazd wiceministra. W czoraj o 
godz. 1 2  min. 4 0  w południe wyjechał z

ójowa do Moskwy wicem inister spraw  wew
nętrznych  P  Kurłow.

—  Nominacya. Generał-gubernator k i
jow ski generał kawałeryi Trepów m ianow a
ny został geuerał-adjutantem .

— Najwyższe podziękowanie. Z powo
du wzorowego porządku w czasie pobytu w 
Kijowie Najjaśniejszego Pana gubernatorowi 
kijowskiego szamb-Innowi A. Giersowi u- 
dzielone zostało Najwyższe podziękowanie.

— Najwyższe nagrody. Na pam iątkę 
uroczystości połtaw skich m etropolita kijow 
ski i -lalicki Flawian ornz episkopowi: P a
weł Innocenty i Teodozyusz otrzym ali od 
Najjaśniejszego Pana paii3gie.

G uberr alny m arszałek szlachty ks. M. 
Repnin został m ianow any członkiem Rady 
państwa.

Z rozkazu Najwyższego wice-guberna- 
tor kijowski M. ■ Jzychaczew i zarządzający 
kancelaryą generał-gubernatora A. Niewie- 
row obdarzeni zostali złotemi papierośnica
mi, zarządzając, kancelaryą gubernato ra  ki
jowskiego W . Daszkiewicz—złotemi sp inka
mi; pomocnicy zarządzającego kancelaryą: 
Torbiejew i K uczeraw enkc obdarzeni zlota
mi zegarkam i, urzędnik kancelaryi geneTał- 
gubernatora, zaliczony do m inisterstw a spr.
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wew nętrznych rz- rad. st. Sawłuczyński i 
urzędnik kancelaryi generał-gubornatora Nie- 
daszkowski—złotym i zegarkam i, u rzędnik  
do szczególnych zleceń przy generał-guber- 
natorze Grygorjew — srebrną paoierośnicą; 
protodyakon soboru Sofijskiego Bystro w— 
złotym zegarkiem ; obdarzeni zostali złotymi 
zegarkami- czterej kom isarze policyjni m iasta 
Kijowa:

Policm ajster m. Kijowa W. W alter i 
dwaj jego pomocnicy: I. Djaczenko i A. von 
Lang za wzorowy porządek w mtaście pod
czas Najwyższych odwiedzin Kffowa 28 
czerwca za pośrednictw em  naczelnika kraju 
gen. ad. T. Trepowa obdarzeni zostali złoty
mi zegarkam i z herbem  państw a.

Naczelnik kijowskiego wydziału ochro- 
Dy M. Kulabko, podporucznik rezerwy, za 
wyróżnienie się służbowe został awansowa
ny na rotm istrza i przydzielony do korpusu 
żandarmów.

— Najwyższa ofiara. M inister Dworu 
Cesarskiego bnr. Frederiks telegraficznie za
wiadomił naczelnika kraju , iż Najjaśniejszy 
Pan raczył rozkazać wysłać 50Ó0 rb /d fa  
rozdania najbiedniejszej ludności m. Kijowa.

Zawiadamiając o powyższem gubernatora, 
generał-gubernator prosi o sformowanie nie
wielkiej komisyi i powierzenie jej wykona
nia Najwyższej Woli.

—  Skasowanie postanowień obowiązu
jących, Uważając za konieczne skasować 
postanowienia obowiązujące z dni 6, 8 i 26 
czerwca 1909 r., generał-gubernator kijow
ski w dniu wczorajszym zawiadomił o tom 
gubernatorów  kijowskiego i wołyńskiego 
dla wydania stosow nych rozporządzeń. Po
stanow ienia te w ydane były z powodu prze
jazdu  Najjaśniejszego, Pana i dotyczą m el
dunków w Kijowie i Swiatoszynie a także 
zachowania poiządku przejazdu Jego  Cesar
skiej Mości.

- - N a  kursy letnia. Zarząd gubernialny 
ziemski przeznaczył dla kijow skich kursów 
letnich ogrodnictwa i ogrodownictwa dla 
nauczycieli w iejskich 600 rb. zapomogi.

—  Akcya przeciw T-wu wctlociągów, 
Członek zarządu m iejskiego, p. Falberg. 
zwrócił sie do kom isyi prawnej z prośbą o 
orzeczenie, w  jaki sposób m ają być nakła
dane kary na T-wo wodociągów . Konkluzya 
ta jest niezbędną, ponieważ w ostatnich 
czasach zanocowano wiele wypadków w y
kroczeń, popełnionych przez T-wo wodocią
gów przeciw umowie z m iastem .

— Z wykopalisk. W  gruncie stałym  
w obrębie dziecińca cerkwi desiatinnej zna
leziono nowy grób, pochodzący z epoki 
przedwłodzim ierskiej. Zwłoki znajdują się 
w  wielkiej sosnowej trum nie Po otwarciu 
trum ny znaleziono tam  niektóre sprzęty, 
jako to: szlifowane paciorki, 3 krzyżyki 
srebrne i srebrną m onetę z uszkiem. W y
kopaliska tegoroczne dają nam  przedstaw ie
nia o grobach z trzech epok: w. w. XVI — 
XVII, św. W łodzimierza 1 przedw łodzim ier
skiej. Ostatnie wykopaliska stw ierdzają, że 
przea założeniem Desiatinnoj cerkwi znajdo
wał się w tem  m iejscu cm entarz chrześci
jański.

W ykopaliska w tych dniach oglądał 
prezes komisyi archeologicznej, hr. bobrin- 
skij.

— 0 rfom modlitwy. Gmina ewange
licka zwróciła się do rady  m iajskiej z proś
bą o ofiarowanie jej placu pod budowę do
m u m odlitwy.

—  O zwre^ zaległości. Zarząd miejski 
zażądał od policm ajstra kijowskiego wye
gzekwowania z mieszkańców cyrk. staroki- 
jowskiego, płoskiego i podolskiego należno
ści za m iejsca w  przystani, zaje.te przez ich 
sta tk i w ciągu czasu, przewyższającego nor
mę dozwoloną. Żądanie to jes t powtórne, 
w pierwszym  razie dotyczyło ono w szyst
kich cyrkułów, lecz dotychczas tylko te 3 
przytoczone zalegają w opłacie.

— Antysanitarny stan targów. Guber
nator kijowski przesłał do zarządu m iejskie
go raporty kom sarzy policyjnych ze stw ier
dzeniem anl.ysanitarnego stanu  targów Be- 
sarabskiego i Lwowskiego, które od począt
ku w iosny ani razu nie b jły  polewane ani 
uprzątane należycie. Gubernator prosi za
rząd m iejski o zastosowanie niezbędnych 
środków dla usunięcia tego stanu  rzeczy.

— Nowi agronomi. Zostali wyznaczeni 
pizez gubernialny zarząd ziemski nowi a- 
gronomowie powiatowi: do pow. hum ańskie- 
go p. Zamiatin, do czehryńskiego — p. 0- 
rzelski.

— Subsydyum. D epartam ent rolnictw a 
wyasygnował ziem stw u kijowskiemu 3 0 0 0  
td. zapomogi na bobrycką szkołę ogrodnic
tw a i ogrodownicLwa.

—  Rowizya inwentarzy tramwajów. Wy-
uelegowany przez zarząd m iejski do sporzą
dzenia spisu inwentarzy T-wa tram wajow e
go inż. Ornacki, otrzym ał wreszcie pozwole
nie na rozpoczęcie swych czynności od T-wa 
tramwajowego. Obecnie p. Omacki sporzą
dza spis inw entarza na  głównej stacyi.

— Zasłabnięcia żołądkowe. Dn. 29-go 
czerwca do szpitala Aleksandrowslciego przy
wieziono 19 osób wśród objawów ostrych 
cierpień żołądkowych, wypisało się ze szpi
tala  17. Dnia poprzedniego przywieziono 
do szpitala 13 osób, wypisało się również 
17. W ypadki śm ierci nie powtórzyły się 
więcej.' "Wyniki analiz, dokonanych przez 
in sty tu t bakteryologiczny są pomyślne.

—  Rewizya w fabryce Neeclli i lin
gę rmana. W poniedziałek sędzia śledczy 9-go 
rew iru  tn. Kijowa dokonał rewizyi w fab ry 
ce maszyn Needli i Ungerm an. Rewizya 
została wywołana oświadczeniem m iędzyna
rodowej am erykańskiej spółki żniwiarek, 
obejmującej firm y Mac-Cormiok, Deering, 
Osborne, Piano i Milwaukee, k tó ra  zawiado
miła władze, żo w fabryce kijowskiej wyra
biają się według modeli wskazanych firm 
i z ich m arkam i oddzielne części żniwiarek, 
i że w dodatku fabrykują się one z żelaza 
lanego zam iast ze stali i tem  obniżają zau
fanie odbiorców do dobroci wyrobów ame
rykańskiej spółki. Rewizya potwierdziła de- 
klaracyę spółki. Znaleziono formy dla odle
wania oddzielnych części m aszyn. Foim y 
opieczętowano.

— Podwyższenie opłat patentowych. Do
tąd w gubernii kijowskiej pobierane były od 
patentów z zakładów handlujących tru n k a 
mi opłaty drugiej kategoryi tylko w Kijo
wie i Berdyczowie, pozostałe zaś m iasta za
liczały się do trzeciej kategoryi. Obecnie 
zarządzający akcyzą w gubernii kijowskiej 
wszczął staran ia w  m inisterstw ie skarbu o
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zaliczenie w szystkich m iast powiatow ych 
gub. kijowskiej oraz 104 m iasteczek, posia
dających zarządy m ieszczańskie do rzędu 
miejscowości, w których zakłady sprzedają
ce trunk i opłacają ptitenty w edług katego
ryi. M inisteistw o skarbu  zakomunikowało 
treść projektu m inisterstw a spraw  wewnętrz 
nych. Wczoraj gubernato r kijow ski otrzy
mał od głównego zarządu do spraw  gospo
darstw a m iejscowego stosowne przedstaw ie
nie z prośbą o w ydanie w tej kw esty i swej 
opinii.

— Rewizya w Żytomierzu. Z rozporzą
dzenia genęruł-gubernatora kijowskiego wy
jechał do Żytomierza sekretarz kancelaryi 
naczelnika kraju Kryłow w celu dokonania 
rewizyi sum  pieniężnych, rachunkow ości i 
czynności żytom ierskiego zarządu m iejs
kiego.

W czoraj pizybył z Żytom ierza urzęd
nik do szczególnych zleceń, wydelegowany 
tam  przez genera ł-gu ternato ra  dla w yjaś
nienia na miejscu konflik tu, wynikłego m ię
dzy zarządem m iejskim  a dzierżawcą podat
ku  koszernego i handlarzam i mięsa

— Wyjazd naczolnika kraju. Wczoraj 
o godz, 7 min. 4 wieczorem naczelnik k ra 
ju  gon.-ad. T. Trepów wyjechał z Kijowa w 
spraw ach służbowych.

OSOBISTE.

— Przyjechał i zamieszkał w hotelu 
H ładyniuka członek rady wojennej gen. p ie
choty N. Euzski.

— W yjechali z Kijowa: senator N. Ga- 
rin  do Petersburga, senator A. Trepów do 
Moryspola, senator A. hr. Bobryński do 
Sm:iy, gen. kaw. Rodzianko zagranicę, wo
łyński w icegubernator Repoajlo-Dubiago do 
Żytomierza.

— UJĘC.L ZŁODZ1EJK Wydział .-Slodczy are
sztował: A n n ) Greków, która w sierpniu 1908 r. okra- 
tlłii na 800 i-i. kupca Ouzowieza, u którego służyła; 
Aleksandrę Biiak z mrdilionem skradzionym w w a, o- 
nio tramwaju n W. Aleksamlrowej, E lę lllałyszowa i 
Wocke Kuczynira, którzy skradli portmonetkę w tram
waju M. Prokoszinowi.

— KRADZIEŻE. Na placu Kureniowicckim  
skradziono D. Q'iernowemu 115 rb. gotówką pod
czas snu.

— Tamże uprowadzono p. Gładkiemu konia 
wartości 70 rb.

— Z tramwaju przy ulicy Moskiewskiej skra
dziono p. Kozlicowi portmonetkę z 79 rb.

— Sztabs kapitanowi S. Diedulinowi skradziono 
w soborze Sol owskim portmonetkę z 65 rb.

— Z zamkniętej spiżarki p. Titika w domu 
Jw 20 przy ulicy Twiorskiej dokonano kradzioży bre
zentów.

— W domu Nr 5 na Bibikowckim-Bnlwaize do
konano kradzieży w mieszkaniu J. Kaczanowskiego.

— Przy ulicy Lwowskiej w domu Nr 32 okra- 
dziuno mieszkamie G. Eedorenki.

— Zo szpitala arsenału skradziono aparat tele
foniczny i niektóre rzeczy wartości ogółem »0 rb.

— ZA OE’KOWE. W  domn Nr 2 przy An- 
drzejowskim Zieździe rlzegrał się dramat na tle  ro- 
mantycznem. Niejaki M. Kardasz kochał się w ku
charce E. Pincznkowoj i koniec końców oświadczył się 
jej. Pinczukowa odmówiła mu i to takie zrobiło wra
żenie na K.irdaszu, że schwycił nóż fiński i zadai 
nim 2 ciosy kucharce. Ramoną umieszczono w szpi
talu.

— PRZEZ ZEMSTĘ. W  niedzielę wieczorem 
na ulLy W .-W asilkowskiej’ 0 robotników pokłócili się 
z 17-Ietnim M. Andruszczenką i ciężko b; rdzo go po
bili. Poszkodowanego odwieziono do szpitala ucze
stników napaści zaaresztowano. Na badaniu ’ zeznali 
oni, żo zrobili oDi to przez zemstę.

— UTONĘLI. Na letnisku M. Kuiżonki na 
Prijorce, utonął w czasie kąpieli T. Knszczonko. r,.pgo 
samego dnia w Dnieprze utonął poddany perąki B alo- 
Ali-Ummet-Ali-Ogły. Zwłoki cb i odesłano do prosc- 
ktorynm.

— ZASYPANIE. Podczas wydobywania piasku 
w kopalni miejskiej za fabryką «A'ito» zasypany został 
robotnik D. Spigłamw. Nieszczęśliwego odkopaeo i 
z przygniecioną klatką piersiową odwioziono do
szpitala.

— OTRUCIE SIĘ. W domu Nr 21 przy ulicy 
Sowskioj 19-letni Kuźma S. zażył znaczną dozę bromu, 
po którym pokazały się objawy otrucia. Pogotowie 
okazało mu ,iomoc leka-ską.

— RABUNEK. N a ulicy Lwowskiej napadnię
to aa p. Rogowską, z której ściągnięto pallo i bucik'. 
Jeden z rabusiów — stróż domu Nr 55 przy ulicy 
Lwowskiej T. Godun został schwytany. Drugi rabuś 
umknął.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj zmna w łaźni 
Contralnoj zadrzelił się z rewolweru rachmistrz służby 
trakcyi zarządu kolei JPuŁ-Zarh. Leonid Peknrowicz. 
Wynajął on numer osobny. Służba chociaż słyszała 
rozlegający się w numerze jakiś barus. lecz nie zwró
ciła na to szczególnej uwagi. Dopiero po 4 godzinach 
pobytu Bokarcwicza w numerze, wysadzono drzwi i zna
leziono tylko zwłoki R  z przestrzeloną piersią w oko
licach serca druga kula nrzebiłr skroń i ugrzęzła w yło 
wie. Samobójca pozostawił kartkę, w której za powody, 
któro go do tego kroku doprowadziły, podało ciężkie 
warunri życiowo i ciągle niepowodzonia. Zostawił po 
sobio żono z trojgiem dzieci.

— ZUChW  YŁE KRADZIEŻE. Wczoraj w dzioń 
1'rzy ul. M.-Błagowicszczeńsk:oj wykryto dwio w jedna
kowy sposób spełnione kradzieże. W domu nr 25 zrana 
do drzwi kucuonnyrh przychodzili jacyś podejrzani ob- 
dartusi z prośbę o jaimużnę. Po pewnym czasio żona 
stróża potrzebowała zajść do mieszkania nieobecnej po
dówczas w Kijowie obj watolki ziemskiej z gub. jfeerni- 
howskiej Porszuiakowoj. Okazało się, żu drzwi są 
otwarto, wszystkie, szaty, szuflady, kufry porozbijane, 
rzoozy powyrzucane. Snąć rehusiń wybredni i szukali 
tylko rzeczy kosztuwyeh. Taki sam w/padek cpotkal 
mieszkanie d-ra Leszczyńskiego (nr 51 przy tejzo ul.). 
Rzoczy były jednak zaasekui iw ,ne na sumę 1,200 rb.

KRONIKA POLSKA
— Pagrzeb H len/ Modrzajewsitlej. Zawiązany 

przed miesiącem w Krakowie komitet, zajmujący się u 
rządzeń,em obchodu pogrzebowego, w porozumieniu z 
mężem i rodziną, ustalił dzień odprowadzenia zwłok 
ś. p. Heleny Modrzejewskiej ra  miejsco wiocznego 
spoczynku w Krakowie na 17-ty h. m. Zwłoki spoczną 
w grobowcu rodzinnym na c jo n u rzu  krakowskim, o- 
DOk zwłok matki i braci Ś. F- artystki. Dnia 17-go 
b. m,, o godz. 9 zrana, odbędzie się nabożeństwo ża
łobne w kościołe św. Krzyża, wr któiym wystawiono 
będą zwłoki ś. p. Modrzejewskiej, u  godz. 4 poł. roz
pocznie cię obrząd pogrzebowy, pochód żałobny wy
ruszy z kościoła śv Krzyża. Przed gmachem teatru 
miejskiego przemówi dyrektor Solski W imieniu teatru 
i artystów krakowskich. Następnie przemówi w imie
niu teatrów warszawskich delegat twch scen, w im.e- 
niu teatru Lv cwskiego—d yrektor Heller. Na cmenta
rzu krakowskim w imieniu pmarzy dramatycznych 
przemówi dr. Lucyan Rydel. W uroczystości pogrzebo
wej wezmą udział liczne deputacye z wieńcami oraz 
członkowie rady Krakowa.

—  S. p- Aleksander Skirmunt. Z Porzecza otrzy
mujemy boletną wiadomość, że zukończył życie ś. p. 
Aleksander Skirmunt, znany obywatel, przemysłowiec i 
działać? społeczny.

S. p. Aleksander był synem zmarłego w 187U 
Aleksandra, z Sulistrowskiej i w całej pełni utrzymy
wał t.adycyę przekazaną zobie przez ojcu, który pra
gną' ożywić ruch ekommicznj w Pińszczyźnie fznaczna 
część Pińszczyzny należało do rodziny Skiruiuntów), 
siły swo poświęcił rozwinięciu przemysłu w okolicy ro
dzinnej.

Zmarły dziś obywatel prowadził dalej tę prscę i 
^jednał śobia wielkio zasiugi.

Ożeniony z Lubańską, ś. p. A leksaniar był oj
com posła do pierwszej Dnmy, p. Romana Skirmunta.

— „ewizya u Cz. ks. Swiaiopełk-KIrsidego. Czy
tamy w «Głosie \Yarszawskim», żo wo czwartek wie
czorem zdarzyło się, co następuje:

«U ks. Czesława Swiatopełk-Mirakiego zebrało 
się szesnaście osób. przeważnie sąsiadów eospodarza z 
okolic gubernii siedleckiej, które, według projekiu, 
wniesionego do Dumy, mają być oddzielone od Króle
stwa. Obecni byli pp.: St. Bądzynski, L. Bryndza-Nac-
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tor i Rakowiecki.
W chwili, kiedy zebrani siedzieli przy stole, za

jęci rozmową, wpadł do pokoju agent *octIrany;> z o- 
krzykiem: epanowio, policyn! nic ruszać się z niiojscb 
W  następstwie ; wkroczyli oficerowie «ochrany» z a- 
gontani.

Pomimo, żc z papierów, leżących na stolo, oka
zało się, iż przedmiotem rozmowy jest projeki chełm
ski, polieya zażądała od obecnych przedstawienia pa
pierów osobistych, spisała protokół, ściągnęła zeznania 
od kirżdefo z obecnych, a następnie dukoujła  rowizyi 
w mieszkaniu kr. St. P H tera  w «Bristolu» oraz wt ga- 
bincciu ks. Mirsl.iego.

Po wyjściu policyi zebrani'pozostali w mieszka- 
* niu ks. Mirskiego, kontynuując przerwaną rozmowę.ś .

-  W obronie wiary. .Duchowieństwo prawosła
wne w Chcłmszczyźnie zwróciło się z prośbą do Syno
du, aby wyjednał u ministra spraw wewnętrznych roi 
porządzenie wycofania z obiegu w gubornii lubelskiej 
i siedleckiej książki rosyjskiej pod tytułem <:W 0 L1 0- 
mo \Yiary.» Książka ta posiada blizko 309 stronic in 
octavo i napisana jest językiem popularnym, dzięki 
czemu dostępna jost niższym warstwom ludności. Ksią
żka traktuje o dogmaiaclfroligijuycli wjzu.ui katolic
kiego i prawosławnego, oddając wyższość wyznaniu ka
tolickiemu, jako rozsadnikowi kultury zachodnio-euro
pejskiej. Zdaniem duchowicństw prawosławnego, ksią
żka ta jes t rozpowszechniona śród Indncśei prawosła
wnej i oddziaływa na nią szkodl;wie. Duchowieństwo 
to uważa książkę tę za wiolce niebezpieczną.

}

T e l e g r e ł n y .

(Od korespondentów własnych).
Pogrzeb Badeniego.

Lwów. — Pogrzeb Badeniego, jak i od 
był się w Busku, był im ponujący. Mowy 
mieli: w im ieniu kraju Piłat, w im ieniu Ko
la  Polskiego German, czechów — Ozehkow- 
ski, w im ieniu rusinów —Barwiński. Oprócz 
tego przem awiali M orawski i Mars.

Sprawa Hąrtinga.
Petersburg.—Burców twierdzi, źe wła

dze rosyjskie wiedziały o identyczności fTar- 
tinga z Landessenem . Otrzymał on pen syn 
roczną w kwocie 30,000 franków. Gdy Ra
czkowski poszukiwał zagranicą Degajewa, 
to Itartir.g  kom unikował się z nim, a pó
źniej został przezeń wezwany do Niemiec. 
W 18o5 roku  był przeniesiony do Peters- 
burga, gdzie prowadził sekretny oddział de
partam entu  policyi. Potem  został przenie
siony do Paryża i tu  prowadził dom bardzo 
Wystawnie. Okazuje się, że Harting był 
sprawcą zajścia w Hull. Towarzyszył on 
oskardzie Rożestwienskiego i pod I-Iull za
pewnił Rożestwienskiego, że napadną no 
flieh torpedowce japońskie, wszczął popłoch 
skutkiem  czego w ynikła strzelanina do ry 
baków. Jak i miał w tem  cel Hartin — n ie 
wiadomo. Oprócz tego urządził on w Pary
żu prowokatorski zamach na radcę rosyj
skiego poselstw a — Trubeckiego. W roku 
1880 H arting wydał jakoby osobę, organi
zującą zamach nr Cesarza A leksandra 11 na 
ulicy Sadowej. Krążą pogłoski, że Clemen
ceau zarządził poszukiw ania Iłartinga.

Petsrsburg. — Z Paryża donoszą: radca 
poselstwa Nektudow oświadczył dziennika
rzom, że m inisterstw o spraw  wew nętrznych 
oczekuje od rządu francuskiego opublikowa
nia danych Bnrcewa i wtedy się zobaczy, 
Czy trzeba będzie je  obalać.

„Matin" donosi, że Raczkowski zaczął 
swą karyerę. dokonawszy szeregu aktów 
Prowokatorskich. Brał również udział w 
g m ac h a c h  na Najwyższe Osoby razern z 
Katajewem.

„Derby“ wszechrosyjikie.

Moskwa. — Nagrodę wszechrosyjskiego 
pOfirby** wziął ,.M agnat" C zartoryskiego, 
w stans dwie wiorsty 14 4 sążnie, szybkość 

~ m inu ty  41 sekunda.
Petersburg. — „Now. W rnrn." mówiąc 

o H artingu usposobione jest meiancholijnio. 
Oświadcza ono, że sytuacya jes t przygnę- 
b ająca. Nie dziwi go brak sprostow: mą: 
»co o tem  można powiedzieć?" — pisze 
gazeta.

„Matin zapewnia, że H arting insceni
zował wszystkie ostatnie eksm opryacye. Da
lej pismo to dem askuie rosyjskich agentów , 
oni to przejmowali listy i fotografowali je, 
opłacając purtyerów  i posłańców.

„Temps", że ochrona cesarza w czasie 
■^mierzonej wizyty m iała być powierzona 
H artingowi. „Nowoje" dodaje przy takich 
^ a ru n k a c h  należy wyrazić wdzięczność 
Kurcew.wi.

Petersburg— Am basada rosyjska w Pa- 
ryzu ogłosiła, że uchwalono wstrzym ać się 
2 kom unikatem  do rezultatów  śledztwa pier
wiastkowego. Po odesłaniu m ateryałów  do 
tm tersburga rząd rozważy dane, świadczące 
przeciw Harlingowi. Oświadczenie powyższe 
? a l„e Jau res’owi powód do ironii: poco cze- 
. ć tia rezultaty  śledztwa, skoro w Peters
burgu w szystko je s t  wiadome.

— Z Brukselli donoszą, źe od chwili 
rewelacyi H arting ukryw ał się w m ieszka
niu. Dowiedziawszy się, że reporterzy tra 

nu jego ślad, blady i drżący zjawił się
w policyi, prosząc o otnronę, k tórą mu da-

W czoraj Harting uciekł wraz z rodziną.
— A narchista br. Szteinberg, który 

P°ruszył całą Bruksellę swemi anarchisty
cznymi wystąpieniam i, jest w rzeczywistości 
Hartingiem . Ostatnia ekspropryacya w Bruk- 
Sełlr, której skutkiem  były represyc przeciw 
rosyanom, je s t dziełem Hartinga.

Oświadczenie Burcewa.

Petersburg.—Burcew złożył B riand’owi 
deklaraoyę z tw ierdzeniem , że Galicya pa
r s k a  zorganizowała w Paryżu czarny ga- 
ki net. ~

Snrawa Juśkiewicza.
Petersburg. — Juśloew icz stałe jest 

Uiuagowanym przez związek n. ros. W obec 
tego, że zeznania to są bardzo ważne, odpi 
*y ich są odsyłane Szczegłowitowowi. Jus- 
kiewicz ze względu na rozstrój nerwowy 
prosił o czasowe przerwanie badań. OśWiad- 
CZeuia na piśmie zostały przerwane. Badania 
Wyświetliły stronę zakulisową działalności 
• u. t  wobec czego śledztwo rozLacza co- 

*az to szersze koła. Na śledztwie będą ba- 
| ani Dabrowin, Bułacel, Majltow i Purysz- 
^lewicz. Związkowcy czynią starania, aby 
uszkirwicz został zwolniony, zamierzając 

lypin t ĉ' eSat;yfl d0 Szczegłowitowa i ŚLo-

Okólnik w sprawie związkowców.

w n /  ite ra b u rg -S y n o d  opracowuje okólnik, 
Którym wykazuje, że z powodu rew ela

cyi, które ukazały się w ostatnich czasach 
w sprawie związkowców, dalszy udział du
chow ieństw a w pracach związku jest niepo
żądany. Zaleca się jednak  duchowieństwu 
unikać dem onstracyjnego zrywania ze związ
kowcami. Zalecauem jest również nie pizy- 
znawać przywilejów, nie pobłażać im i nie 
przeszkadzać s ta ran ion  o zamknięcie filii. 
Na zakończenie zalecono zaprzestać w yda
wania związkowcom zapomóg.

Niezadowoleni związkowcy.

Petersburg. — Związkowcy, k tórzy  po
wrócili z Poltawy, skarżą się, że na uroczy
stościach odsunięto ich. Oskarżają o to g a 
binet j obiecują policzyć się z nim  w 
Dumie.

Zjazd wydawców.

_ Petersburg. — Na zjeździe wydawców 
książek B legardt porównał zjazd z nauczy
cielami niemieckimi: w ręku  jego jest w iel
ka przyszłość narodu. M inister handlu Ti- 
miriaziew zwrócił uw agę na to, że księgar
stwo rozwija się zależnie od rozwuju sił au
torskich; dosięga ono rozkwitu tam , gdzie 
znajdują się te siiy pod osłoną praw a au to r
skiego. Kiedy zostaną opracowaną nowe 
przepisy prasowe, zostaną zaw arte między
narodowe trak taty , broniące autorów  od w y
zysku. Następnie m in ister wyraził życzenie, 
aby książki stały się tańszemi i aostępnemi 
dla ludu.

Lew ke, mówiąc o dewizie zjazdu, w ska
zał na  to, że będzie ona służyła dla oświe
cenia ojczyzny na zasadach:

1) Niezależna postępowa litera tu ra , 2) 
wolna prasa, 3) nowa szkoła. Falborg  powitał 
zjazd w imieniu T-wa ekonomicznego. Od
czytano depesze gratulacyjne.

Dymisya profesorów.

P eterslw g . — Starania profesorów o po
zostawienie ich w petersburskiej akademii 
na stanow iskach zostały przez m etropolitę 
Antoniego odrzucone.

O zwalnianie więźniów.
Petersburg.— „Mirowi pośrednicy" pod

noszą kw estyę przyznania im  praw a wy
puszczania na  svolność więźniów, którzy są 
niewinni.

Z aeranautyki.

Petersburg. — Do Rosyi m a nadejść 
aerostat „Rossija". Balon m a przelecieć 
nad Petersburgiem  i Gatc^ynem

Rewizya.
Petersburg.— Senator Garin zajęty je s t 

rewizyą moskiewskiej komory celnej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Z dnia 30 czerwca.

Symbirsk. —  Na statku , k tó ry  przybył 
z góry Wołgi zauważono pierwszego chore
go na cholerę.

Petersb'Jrg- — Ogłoszono za opanowa
ny przez cholerę A rchangielsk i zagrożoną 
gubernię wołogodzką.

Moskwa. — W m ieszkaniu, w którem  
skonstatow ano 2 pierwsze w ypadki cholery, 
zachorowała trzecia osoba. Jedna z dwu 
pierwszych um arła. W  powiecie klińskim  
skonstatow ano dwa w ypadki zasłabnięć o 
sy m ptom atcch cholery.

Archangielsk. — Zachorowało na cho
lerę 20 osób, zmarło 10.

Grodno.—Między stacyum i Andrzejowce 
i Wołkowysk kolei Nadw iślańskiej silna u- 
lewa rozmyła tor kolejowy. Buch pociągów 
wstrzym any.

Petersburg —Główny zarząd rolnictw a 
wysłał na Kaukaz pomocnika naczelnika za
rządu przesiedleńczego, Tchórzewskiego, ce
lem zapoznania się ze stanem  sprawy prze
siedleńczej na Kaukazie.

Petersburg.—Rządy 4-ch państw  prote
ktorów—Rosyi, F rancji, Anglii i Włoch, po
rozumiawszy się uprzednio, zarządziły w roku 
ubiegłym ew akuację swych wojsk z wyspy 
Krety wobec panującego tam  już spokoju. 
Ostatnie oddziały wojsk powinny były opu
ścić wyspę, zgodnie z wypracowanym pla
nem, w d. 14 (27) lipca 1909 r. fchosownie 
do tego państw a wydały już  rozporządze
nie wyprowadzenia wojsk z w yspy Krety. 
W  oświadczeniu, jak ie  z lego powodu przed
stawiciele 4-ch państw wręczyć dziś m ają 
Porcie, jes t powiedziane, że zamJast ustępu
jących wojsk państw a będą utrzym yw ały 
w zatoce dla ochrony flagi _ tureckiej, orar 
flag 4-ch państw , a również jako gwarancyę 
bezpieczeństwa kreteńskieh muzułmanów, po 
jednym  okręcie wojennym od każdego z 4-ch 
m ocarstw , których obecność na wodach w y
spy świadczyć będzie o zwierzchniczyćh 
praw ach sułtana i o protektoracie mocarsw 
nad wyspą. Przyznając, że obecny stan  rze
czy na wyspie nie może być rozpatrywany 
jako ostatecznie rozstrzygnięcie sprawy, rządy 
nmearstw ogłaszają, że zarazem pozostawiają 
sobie prawo w ybrania odpowiedniej chwili 
dla prowadzenia pertraktacyi z Turcyą o dal
szych losach wyspy. W proklam acyi do 
władz wyspy K rtty  zaznacza się, że posta
nowienie mocarstw" odwołania^ wojsk z K rety 
oparte jest na  przekonaniu, że władze kre- 
teńskie będą w stanie utrzym ać na wyspie 
purządek i Zapewnić bezpieczeństwo ludno
ści m uzułm ańskiej. Obiecując , nadal z ży
czliwością się zajmować sprawą kreteńską, 
rządy m ocarstw  protektorów oświadczają, 
że pozostawiają sobie prawo powzięcia środ
ków, k tóre by uważali za potrzebne, w razie 
naruszenia na wyspie spokoju i porządku.

Petersburg, — Podczas (loby zachoro
wało na cholerę 77 osób, zmarło as, w y
zdrowiało Go, pozostaje w  szpitalach cho
rych na cholerę 792 osób.

Kronsztad.—Dnia 28 b m. zachorowało 
na cholerę 4 osoby, zmarła 1. Dn. 29-go 
zachorowało 5, zmarło 3. W  szpitalach znaj
duje się 50 chorych.

Odesa. — Zaaresztowano 4 sprawców 
otrzymania na zasadzie sfałszowanego listu  
15,000 rwbli z oddziału kiszyniowsklego ban
ku bandlowo-przemyskwego.

Peterśhui-g. — Jego  Cesarska Mość roz
kazać raczył objawić swą wdzięczność wice
m inistrowi spraw wewnętrznych Kurłowowi, 
gen.-gubernatorowi kijowskiemu, podolskie
mu i wołyńskiemu Trepowowi, gubernato
rowi połlawskiemu hr. Murawiewowi, p. o. 
gubernatora kijowskiego Giersowi i polic
majstrowi Carskiego Sioła Nowikowowi za 
za wzorowy i świetny porządek podczas byt

ności Jego Cesarskiej!; Me ści na uroczysto
ściach w Połtawio! i : ;podczas odwiedzania 
Kijowa.

W sprawie uwolnienia profesorów akademii 
duchownych.

Petersburg. — Zaczynają się wyjaśniać 
przyczyny uwolnienia z zajmowanych stano
wisk niektórych profesorów akademii ducho
wnych.

Tak np. profesor petersburskiej akade
mii Nikolski oskarżony był o wydrukowa
nie memoryaln o tein, że m anifest wyzna
niowy z dnia 17 kw ietnia 1905 roku pocią
ga za soba konieczność zreformowania aka
demii ducnownych.

Profesor Abramowicz oskarżony jes t o 
to, że w swych wykładach porussał "działal
ność i wpływ W. Bielińskiego, N. Dobrolu- 
bowa i D. Pisariewa.

Następnie synod wyjaśnił, że wieści, 
które się ukazały w prasie o tajnych posie
dzeniach synodu wyjawione zostały przez 
Antoniusza, archiepiskopa wołyńskiego dążą
cego do tegc, by zaskarbić sobie sym natyt 
prasy pewnego obozu.

Moskiewska akadem ia duchowna b ar
dzo ostro odniosła się do fak tu  uwolnienia 
swoich profesorów, ł Tzedstawiła z tego po
wodu m em oryał metropolicie Antoniuszowi.

Reklor moskiewskiej akadem ii ducho
wnej Ewdokim, protestując przeciwko uwol
nieniu profesorów, podał się do dymisyi.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż. — Izba posłów. Clemenceau wy

głosił mowę, w której zaznaczył, że socyaii- 
ści są stronnikam i gw ałtu , którzy w teoryi 
odrzucają lecz- w praktyce tłómaczą. N a
stępnie Clemenceau oświadczył, że projekt 
prawa o zabezpieczeniu robotników będzie 
przyjęty jeszcze przed ukończeniem  okresu 
prawodawczego, w przeciwnym zaś razie, on 
w tym  czasie nie będzie już m inistrem.

Reforma ordynacyi wyborczej będzie 
przeprowadzona dopiero po reorganicacyl za
rządu.

Z parlamentu tureckiego.

Konstantynopol.— Przyjęty zosiał rządo
wy projekt n a w a  o obowiązkowej służbie 
wojskowej dla chrześcijan. Pierwszy pobór 
chrześcijan odbędzie się w  jesieni. Podczas 
pierwszego czytania, wysłuchano przy zam 
kniętych drzwiach projekt prawa o u rzą
dzeniu adm inistracym em  Arabii. Po ostrych 
napaściach na projekt autonom ii Arabii "po
stanowiono wezwać rząd do przedstawienia 
wyjaśnień co do istoty projektu prawa.

Berlin.—F a rh m e n t przed zamknięciem  
s e s ji  przyjął w trzeclem czytaniu projekt 
prawa, skierow any przeciw użyciu ięczmie 
nia niezgodnego z taryfą  celną, według feto 
rej był oclony przy wwozie, z poprawką 
centrowca Spęka, według której obowiązko
we zabarw ienie jęczm ienia nie je s t  nadał 
wymaganem, natom iast rządowi związkowe
mu pozostawione zostało prawo wydania 
przepisów zapobiegających "użyciu jęczm ie
nia niezgodnie z przeznaczeniem zadekłaro- 
wanem podczas opłaty cła, oraz aby jęcz
mień, przywieziony podług  obniżonej taryfy 
celnej, był w jakibądź sposób odznaczany. 
Przeciwko projektowi praw a głosowali woł- 
nomyślni i socyal-demokraci.

Sesya parlam entu  została odroczona.
Tabris. — Z Urm ii donoszą z dn. 24 

czerwca: „Miasto uspokaja się. Przybyły 
tutaj dn. 19-go czerwca nowy konsul tu 
recki wysłał wojska tureckie na m iejsca do
tychczasowego postoju za miasto i zapewnił, 
że ma niezłomny zam iar współdziałania w 
utrzym ywaniu spokoju i zapobieganiu naru 
szeniom. praw rządu perskiego i ludności 
miejscowej.

Londyn. — Do agencyi R eutera dono
szą z Teheranu: „Północna część m iasta jest 
już zupełnie w rękach nacjonalistów , K tó 
rzy rozstawili tam  swoje patrole i u trzym u
ją  wzorowy porządek. Serdar Asad i Se- 
pechdar zajm ują medżylis. Znaczna ilość 
kozakó w szacha przeszła na stronę nacyo- 
nalistów. Panuje przekonanie, źe nacyona- 
liści zamierzają ruszyć wkrótce ze wszy- 
stkiem i swemi siłam i na kw artał zajęty 
przez kozaków szacha. Ludność nastrojona 
jes t entuzyastycznie i dodaje bodźca naeyo- 
nalistom. W pobliżu misyi angielskiej sły
szano w dniu 30 czerwca silny o g ie ń k a r a 
binowy. S traty  nacyonalistów są niezna 
czne.

Konstantynopol. — Rezultatem śledztwa 
kom isyi parlam entarnej w Adauie jest: od
danie pod sąd a. walego Dżewada Muftiego, 
kom endanta wojennego, sędziego śledczego, 
redaktora  anti-orm iańskiej gazety „Istidal" ' 
i dym isya prezydenta adeńskiegb sądu wo
jennego. Następnie wobec niezadowolenia 
zdziałałności gabinetu w tej kw estyi oczeki
wana jest dym isya m inistra spr. wewn. Fe- 
ryda-baszy, mówią także o możliwości dy
misyi HilmI-baszy, a także o całkowitej 
zmianie gabinetu , wezyrem m a jakoby zos
tać M akmuć Szefket-basza, a m inistram i 
wyłącznie m łodoturcy.

Dn. 11 lipca w rocznicę przywrócenia 
konstytucyi odbędzie się olbrzym ia u ro 
czystość: ilum inacja  Bosforu i obiad u suł
tana dla ciała dyplomatycznego.

'Zinowiew wyjeżdża dn. 4-go do Cdesy 
Nowy am basador Czerykow spodziewany 
jes t 8 go lipca.

Londyn.—Do agencyi „Reutera" dono
szą z Teheranu datą  30 czerwca: „dn. ao 
czerwca o g. 5-ęj zrana nacyonaliści w kro
czyli do m iasta przez trzy  bram y. Kozacy 
zajm ują obecnie pląc centralny. Na ulicach 
trw a w dalszym  ciągu uporczywa walka. 
Co ch i fila spodziewają się, że szach schroni 
się do jednej z m isyi zagranicznych.

Paryż.- S e n a t  postanowił u tw b m ć  11 
pułków arU leryi pieszej i.42 pułki artyleryi 
polnej, czyli po dwa pułki na każdy korpus 
armii.

Teheran. — Donoszą, że fidaje, połą
czywszy się z bachliaratm  napadli ffa woj
ska szacha. Bitwa trw ała 6 godzin. Koza- 
CJ> wywijając czerwonym sztandarem , z o- 
krzykiem  „Niech żyje wolność" zamierzali 
wprowadzić w błąd rewolucy unistów, lecz 
próba obejścia placówek odniosła fiasco. 
M ronmcy szacha uciekli, tracąc po drodze 
97 zabitych; bach lurów  zabitych 5. Satlar- 
chan zbliża się na czele armii. Szach za
proponował Sapecń-darowi skończyć wojnę 
na  "warunkach opracowanych przez obydwie 
strony.

Z dnia 29 czerwca.
Peterhof.—0  g. 10 wieczorem powróci! 

do Peterhofu Najjaśniejszy Pan w towarzy
stwie Wielkiego” Księcia Jerzego Michajło- 
wicza, księcia Piotra Oldenburskiego, m ini
stra  Dworu i osób świty. W’ielki Książę 
Michał Aleksandrowicz raczył wysiąść w 
Gatczynie, W ielki Książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz w Krasnem-Siole. Na st. Pcterhof 
Najjaśniejszego Pam wiMy..o,?ohy urzędowe 
i deputacya m iasta Fbt&slMU. W tym  cza
sie przybyła na dworzee-iNajjaśniejsza Tani 
Aleksandra T eodorów gąi-j^ajjaśniejszy Pan 
raczył odjechać z Jej Cesarską Mością powo
zem do willi CesarSkicjj „A leksandrya".

Moskwa- — Badąhjo bakteryologiczne 
stwierdziło, że zdun, k tó ry ’ zachorował w so
botę, ma azyatycką cholerę. W' jego miesz
kaniu zachorował obecni' jego towarzysz.

Kiszyniów.—Spafea1''s ię  ‘śtucya tow aro
wa. S tra ty  znaczne.

niżówka. — W kopalniach rosyjsko-do- 
tiieckiego T-w'a w Malciejówce m iał miejsce 
silny wybuch gazu podówczas, gdy w szy
bie znajdowała się znaczna ilość robotników. 
PrzybjT makiejowski oddział ratunkowy. 
W yciągnięto 17 trupów; oprócz tego dwóch 
robotników zostało ciężko rannych i 8 lekko. 
Wielu członków oddziału ratunkow ego w y
ciągano bez przytomności. Przyczyna nie
wiadoma. Poszui Jw ania trw ają w dalszym 
ciągu.

Tułtusk. — We wsi Obricie o dziesięć 
wiorst od Pułtuska spuścił się balon z sze
ścioma oficerami niem ieckim i z Inowrocła
wia. Przybyłych do m iasta oficerów, po in- 
dagacyi i obejrzeniu dokumentów, przyjm o
w ał  serdecznie naczelnik powiatu i prezy
dent m iasta. Balon był w drodze przez 
cztery godziny.' Najwyższe wzniesienie się 
2,600 metrów.

Proćes zagrzebski.
Zagrzeb. — Obruńca Chinkowicz żąda 

uznania za nieważną przysięgę św iadka Na- 
slieza, ponieważ prawo nie przewiduje do
puszczenia do przysięgi uczestnika zbrodni. 
Sąd uznaje przysięgę Nasticza za ważną. 
W szyscy obrońcy składają deklaraoyę o nie
ważności tej uchwply. Nasticz zeznaje, że 
przeniknął on tajemnice organizacyi rewolu
cyjnej towarzystwa „południe słowiańskie" 
podczas podróży do Belgradu, k tórą odbył, 
by znaleźć poparcie w wydaniu broszury 
przeciwko polityce biskupa Sztadlera w Bo- 
śnii. Poparcie to przyobiecał m u prezes 
skupszczyny Jowanowicz; Nasticz nie tw ier
dzi, że ustaw a rewolucyjna jest ustaw ą ofi- 
cyalną „południa słowiańskiego", lecz stow a
rzyszenie to pod niewinnymi pozorami zew
nętrznym i zajm uje się agitacyą występną 
w Austro-W ęgrzech, podobnież, ja k  inne 
niewinne stow arzyszenia dostarczają broni 
powstańcom m acedońskim . O udziale dyna- 
styi w  in trygach  „południa słowiańskiego", 
znaniem Nasticza, nie świadczy to, że król 
pokrył deficyt w ystaw y południowo-słowiań- 
skiej, urządzonej przez stowarzyszenie i że 
na czele jego stałjNienaćowicz, krew ny kró
la, który  otrrym ał dla stowarzyszenia 5,500 
franków od królewicza Jerzego.

2  parlamentu niemieckiego. " V 7T
Berlin. — Parlam ent ukończył trzecie 

czytanie ugólnopaństwowej reform y finanso
wej. Mówcy party i konserw atyw nej i cen
trum  wskazywali, jako  na okoliczność zasłu
gującą na jznunie, na to, że połacy zaapro
bowali reform ę finansową Lez względu" na 
prowadzoną politykę antypolską. Mówca 
centrum  podkreślił, że centrum  wznowiło 
tylko swoje dawne koleżeństwo z konserw a
tystam i, lecz o sojuszu centrum  z konserw a
tystam i nie może być naw et mowy. Libe
ralizm, w edług słów mówcy, rozporządza 
znacznemi siłami, lecz nie m a ju ż  władzy 
nad m asam i wyborców i dlatego w parla
mencie niem ieckim  liberalizm nie będzie 
mieć już  nigdy tej większości, co w latach 
siedem dziesiątych.

Z Persyi.

Tabris. — W edług doniesień z Arde- 
bilłu m iasto znajduje się w rękach rew olu
cjonistów , teroryżujących ludność miejscową 
nieustanną strzelaniną i wym uszających od 
nich pieniądze. Targi zam knięte. Życie za
marło. W konsulacie schroniło się dużo o 
sób. Gubernator jes t bezsilny i nie je s t  w 
stanie nic przedsięwziąć. Strzelanina inu 
miejsce tuż obok konsulatu, dokąd dolatują 
kule Za m iastem  szachseweny grabią wsie 
i zabijają lud. Drogi zamknięte. Ruch to
warowy ustał. Na perskiej komorze celnej 
lie ma już gdzie składać przybywających z 

Rosyi towarów, które pozostają na brzegu 
morza bez przykrycia i "ochrony. W  miej- 
seowej agencyi „Biura transportów  perskich*
. gromadziło się towarów przeszło na V2 m i
liona rubli. Ludność pozDawiona jest "moż 
ności zebrania dojrzewającego zboza, w sku
tek czego głód zagraża całemu okręgowi.

łeszt. — Dn. 27 czerwca przybyła do 
Enzeli baterya i część piechoty z oddziału 
rosyjskiego. Tłum  zebrał się r.a przystani 
i gcpził, że będzie się opierał wylądowaniu 
wojsk. Rosyjski konsul generalny porozu
m iał się jednakże z przywódcami fidajów, 
poczem wojsko wylądowało bez przeszkód.

Londyn. — Do agencyi Reutera telegra
fują z Teheranu: Dn. 28 czerwca zrana od
dział wojsk rządowych, złożony z 1,200 lu
dzi, m ający 4 działa, zaatakował oddział n a 
cjonalistów  o 15 mil c a  zachód o j Tehera
nu. Fcm iino dwugodzinnej strzelaniny nie 
udało m u się jednakżĄ-iW Jprżęć nacyonali
stów  z pozyćyi. Łipzba' poległych niew iado
ma dotychczas. W alka wznowiona zostanie 
prawdopodobnie wieczorem.

Teherrn. — Podczas starcia  z milicyą 
międzynarodową mieaakańoy zabili koło 
Medżlisu fotografa Dżewada, m ającego list 
ochronny m isyi angielskiej. Saad-ed-Daou- 
łeh rozkazał rozbroićjnilioyę i wydać wyna
grodzenie wdowie zabitego.,. Fidaje opuścili 
Keredż, część ich c ią g n ię ta  Jaftabać, część 
na Szeristan, okrążając Teheran. W ywiąza
ła się nieznaczna utarczka iidajów z wojska
mi szacha w Jaftabadzie. Saad-ed-Daouleh 
zalecił serderow i Asadowi i Sepechdarowi 
przysłać do Teheranu posłów dla prow adze
nia pokojowych rokowań.

Wiedeń. - -  Rada m inistrów  ogłosiła w 
„W iener Z tg .“ m otyw y zamknięcia sesyi. 
Odpowiedzialność za nieprzeprowadzenie wie
lu koniecznych dla dobrobytu ludności praw 
ponosi bezcelowa obstrukeya słowiańska.

Podkreślono, żo obstrukeya stała naw et wr 
sprzeczuości z interesam i słowiańskich 
państw bałkańskich. Susterszic i inni przy
wódcy obsirukcyi konstatu ją w gazetach i 
rozmowach, że osiągnęli upragniony cel. 
Rząd powinien teraz zrozumieć, że powinien 
szukać oparcia u wszystkich partyi i nie mo
że rządzić, opierając się na nicm cach prze
ciwko słowianom. Związek słowiański, o- 
świaoczają oni, wychodzi z tej walki wzmo
cniony i będzie nadał prowadzić tąż samą 
taktykę.

Kbpenhaga. — Duńska para królewska 
z księżniczkami Tirą i Dagm arą wyjechała 
ćn. 28 czerwca na królewskim jachcie „Da- 
nebrog" do Rosyi, konwojowana przez k rą 
żownik „Gejzer".

Paryż. — Podczas debatów w senacio 
nad projektem  praw a o c rg3nizac.yi arty le
ryi m inister wojny Picąuart ośw iadczył,’ że 
projekt prawa dopuszcza wzmocnienie arly- 
łeryi bez osłabiania innego rodzaju broni i 
wskazywał na przewagę bateryi, złożonych 
z 4-ch dział, mówiąc, że funkeyonują one 
daleko lepiej i że łatwiej zaopatrywać w pro
wiant. Na zakończenie P icąuart odwoływał 
się do patryc.lyzmu narodu francuskiego. 
Następnie dyskusya ogólna została ukończo
na i posiedzenie zamknięte.

Madryt. — Król Alfons przyjął misyę 
m arokańską, której przyw ódca oświadczył: 
„Mulej-Hafid dąży ż jednej strony  do ug run
towania stosunków przyjaznych z królem i 
serdecznej sympatyi obydwóch narodów, z 
drugiej strony  do wykonania w szystkich zo
bowiązań traktow ych i do podtrzymania po
rządku w kraju". Król odpowiedział, żc o- 
sobistem  jego życzeniem, jako też rządu i 
całego narodu, je s t  wytworzenie pomiędzy 
obydwoma państw am i serdeczniejszych sto 
sunków.

Berlin. — Gazety podkreśliły przemó
wienie Najjaśniejszego Pana w Połtawie, w y
drukowawszy je  grubem i czcionkami. „Ber- 
liner Tagebl." nazywa je odezwą cesarza do 
swego narodu. „Kreuz Zeitung" pisze, źe 
słowa Cesarskie zasługują na uw agę zarów
no w Cesarstwie, jak i poza jego obrębem.

Wiedeń. — Franciszek Józef ofiarował 
rum uńskiem u następcy tronu  order Złotego 
Runa.

Kolonia.—-W edług doniesień „Kólnlsehe 
Ztg." z Teheranu kolo Szaahabadu miało 
miejsce starcie wojsk szacha .z bachtiaram i, 
połączonymi z nacyonalistami. Przywódca 
bachtiarów ciężko ranny i wzięty do niewo
li. W ojska szacha odniosły zwycięstwo, za
bierając dużo jeńców.

Berlin. — Sekretarz s tanu  Bethm ann 
Holweg oświadczył w parlamencie, że ponie
waż dotychczasowe uchwały parlam entu wy 
rów nują budżet, jakkolw iek parlam ent 
zastosował się tylko częściowo do propozy- 
cyi rządów związkowych, to rządy zdecydo
wały się przyjąć reiorm ę finansową pod po
stacią, zaaprobowaną przez parlam ent, z wy
jątkiem  niemożebnego do przyjęcia podatku 
od notowań.

G I E Ł D A .

Petersburg, 30 czerwca.

Weksle terminowo ra Londyn 3 m. 10 f. st. —
„ czeki za 10 f. st. 1.............  94,57
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . . -
„ czeki za 100 mar. . . . 46,25
„ na I'«ryż 3 m. za 100 f r . . . . —

czeki za 100 Ir.....  37,51
Dyskonto g ie łd o w e ...................................... —.—
470 państwowa r e n t a ................................  843/„
5°/0 Pożyczka 19C5.r........................... 9 9 7 ,
r>°/0 pożyczka 1908.r................................... 993/8
4Vj Pożyczka 1905.r................................ TO>/g
5° i Pożyczka 1906.r.................................  99i/,
4V*°/o pożyczka 1909 r........................... 93 1/,
ł r/0 Listy zast. Sziach. bs nku. . .  89
4‘/.>7o Lirty zast. Szlacłi Banku Ziem. 80
579 . » » o
47„ Świadectwa Włościańskie........................... 81
W / o  « „ • • 86»/,- 8 7
5°/ świadectwa włościan............................ 94 1/2
5°.'q pożyczka prem. 1864 r. . . 396

„ 1866 r............................... 297
57„ obi. pi cm. Sziach. Banku . . . .  2647*
3>/j7 o Listy Zast. Szlacb. Banku Ziem. 76
4'/po Oblig. Potcrsb. M. Kred. T-a . 847*
57o -  Bakińsk. . 737/„
5°/o Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa —
4Va /o w „ „  w *
50/P Oblig. Moskiowsk. Kred. T a . 96 —98
4W /0 „ „ 81
J7//0 Oblig. Odcsk. Kred. T -a . . . 99>/,
57o w • ■ 88-  8971
41/ ,  „ Brssar.-Taur. B.Ziom. 82
4l/2 „ Wileńk. Banku Ziem. 821/,
P/a w Dnnsk. „ 817*
41/ 1 „ Kijowsk.Banku Ziem. 82‘/a
4Va w Moskiowsk. „ . 8.37,'
4>/3 „ Niz.-śamar. „ 831/.,
47a „ Połtawsk. „ . 827.
P /a „ Tuisk. „ S :1’,
41)2 „ Charkowsk. _ 82'/A
41/2 Listy Zast. Chcrs. Banku Ziem. 82'/“
Akcye Lgo T-a Zegl. po Dnioprzo . . —

M 2-gO W W W  w * •
Akcye T-a Kaukaz i Merkury . . —
Akry o Hosyjsk. Tow. Żegł. Handl. Czarn. 320

„ lLos'. T-wa transport, i aseknr. . —
, T-i Ubezpieczeń „liosva". . . 339
„ Mosk. K. Woroneż, k o le i. .
„ Mosk. W ird.-Ilybimk....................  79
„ Pol.-Wschód kr l e i ............... n  57,
„ Azow?ko-])ońsk........................  529l/ ,
„ YćołMro-Kamsk. b.......................... «87
„ Kosyjsk. dla Handlu Zown. 355

ALcyo Kos. Ohińsk................................... 215
„ Dos. Handl. ^izemYSł.................... 292

Akcye Potersburak.Mitjdzynar.Komorc. 306
„ PeiersD. Dyskom. Pożyczk. . . 395
„ 1 itersb. Prywatni.-Komm. . . 54l/a
n Kijowsk. pryw. banku bandi . . —
„ 1 luts rabs^o-iauryck. . . . .  562
„ Wileńsk. Zicmsl:. Banku . . .  —
„ Dońsk. Banku Ziomsk. . . . 539—540

Akcye Kii. Banku Zi emski ego. . . .  604—609
Haskie wsk. „ . . . .  564

„ Nizegor.-Samar. „ . . . .  579—584
„ Połtawsk. . . .  495—500
„ Li tecob.-Tulsk. „ . . . .  3ey -374
„ Charkowsk. „ . . . .  365
„ Bakińsk. 1 -a  Naftow......................  2S'.i
.  Kaspijsk. T-.. a . . . .  3850
. Naft. i llandl.T-a Maniasz. i K r  122

Udziały Naft. T-a Br. Nobeł . . 11000—11100 
Tow. Naft. Br. NobG . . . .  —

Akcye Brańsk. Kopalni Węgla . . 148
„ Bran.k- Rcls. Pabr......................  99
„ Naft. T-wa Harlm an....................... 139

„ Kołomicńsk. FaLryki . . . .  149
• Fabr. Malce wsk...........................  317

„ Petcrsbursk. Motallurg. . . 110
„ Nikopo!-Mariupdćsk . . . .431/*—44

„ Putiłowsk.........................................  867,
Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 312

„ Re i. Fabr. lokomot. (Bue) . . 170
„ T-n. Odlewni stali „Sormowj* 1097*

•Akcye Fabr. Wag, F o n i i ......................  164
„ T-a .Dwigatiel" . . . .  4074
„ Dońsko-Jurjowsk. Metali T-a . 73’/4

Usposobienie wogóle mocno i ożywione, w zapo
trzebowaniu akcye kolejowe i walory. Z premiów rami 
2-ą i 3 ą usposobienie mocniejszo.
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(Od Agencyi Petersburskiej). 
Z dnia 28 czerwca.

Uroczystości pofławskie.

Połtaw a. — Podczas śniadania w kor
pusie kieleckim Najjaśniejszy Pan raczył w y
głosić następujące przemówienie: „Z uczu
ciem głękokiego wzruszenia przeżywałem 
ostatnie dwa dni i wy w raz ze Mną doświadczy
liście prawdopodobnie tych uczuć na tych  sa
m ych polach Połtawy, na których 200 la l temu 
rozstrzygały się losy naszej Ojczyzny. Z woli 
Pana Boga, dzięki geniuszowi Piotra i sta
łości narodu rosyjskiego osiągnięte zostało 
zwycięstwo, które dało Kosyi potęgę, liosya 
przeżyła dopiero co czasy rozterek. Wierzę, 
że wkroczy ona odtąd na tory rozwoju i po
myślności i że przyszłym pokoleniom łatwiej 
będzie żyć i służyć swojej ojczyźnie. Lecz do 
tego potrzeba, by wszyscy Moi wierni pod
dani pomagali swemu Najjaśniejszem u Panu. 
Potrzebna w iara w siły swej Ojczyzny, m i
łość do Niej i miłość do całej przeszłości. 
Piję za to, by Rosy a rozwijała się w duchu 
jedności Cesarza z narodem  i tt ścisłym  
związku całej ludności naszej Ojczyzny ze 
swym  N ajjaśniejszym  Panem. Piję za po
tomków sław nych bohaterów, k tórzy walczyli 
tam , gdzie dzisiaj ucieszyły m nie swym  
w spaniałym  w yglądem  zebrane tutaj woj
ska. Piję za ich zdrowie, za całą arm ię 
i za wielką naszą m atkę Rosyę". W yjeżdża
jąc  z Połtawy, Najjaśniejszy Pan raczył ofia
rować na rzecz najbiedniejszej ludności m ia
s ta  5,000 rubli.

Połtew a. — W korpusie kadeckim  od 
było się śniadanie, na które zaproszeni zo
stali wyższi urzędnicy cywilni i wojskowi, 
przedstawiciele szlachty, ziem stwa i m iast 
gub. połtawskiej, deputacye od wojenno-hi- 
storycznego tow arzystw a i od petersburskiej 
rady  m iasta. Podczas śniadania pito nieje
dnokrotnie zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
Najjaśniejszej Pani i Najdostojniejszej Ro
dziny, przyjm owane entuzyastycznem  „hura". 
Orkiestra przygrywała podczas tych toastów 
hym n rosyjski. Po śniadaniu Najjaśniejszy 
Pan był obecny na ćwiczeniach wyctiowań- 
ców korpusu. Kadeci przeszli cerem onial
nym m arszem . 0 godz. 5-ej m. 45 w ieczo
rem  Najjaśniejszy Pan przy niem ilknących 
okrzykach „hura" i dźwiękach hym nu ro 
syjskiego, raczył udać się pojazdem w to

w arzystw ie W ielkich Książąt, m inistrów  
i członków św ity na stacyę „Poltawm miasto* 
skąd punktualnie o godz. 6-ej wieczorem 
odjechał pociągiem Cesarskim  z Połtaw y do 
Kijowa.

Petersburg.— W  dn. 27 czerwca w dzień 
rocznicy bitwy połtawrskiej P etersburg  cały 
udekorow any był kw iatam i, flagam i i g ir 
landam i z zieleni. Procesye z wszystkich 
cerkw i i soborów Wiały się zrana do kapli
cy Zbawiciela w (jdrnku P io tra W ielkiego. 
Stąd procesya udałh się do św iątyni Samso- 
na, gdzie oczekiwali im g ik  członkowie sy 
nodu, Rady Państw a, MKg&rzy i wiele bar
dzo osób wysoko postfwibiiycn. Po nabo
żeństw ie żałobiibra za P iotra I i żołnierzy 
poległych w bitwie pod Połtawą, procesya 
wyszła ze świątyni i zatrzym ała się przed 
zakrytym  jeszcze pomnikiem Piotra I-go. 
Po krótkiem  nabożeństw ie, przy salwie a r
m atniej, ściągnięto oponę okrywającą pom
nik i oczom widzów ukazała się postać Ce
sarza P iotra I. Na pom niku figuruje napis: 
„Cesarz P io tr W ielki. A o Piotrze wiedzcie, 
że życie nie je s t  m u drogie, byle ty lko żyła 
Rosya. 1909 r .“ Po odsłonięciu pom nika 
odczytany został Najwyższy Ukaz, w ydany 
z*okazyi 200-lecia bitwy połtawskiej. W oj
ska odpowiedziały okrzykam i „hura"; poczem 
przedefilowały w cerem onialnym  marszu. 
Następnie proce«ya wróciła do świątyni.

O g. 4-ej po poł., w obecności Najja
śniejszych Pań, W ielkich Książąt i Księżn, 
odbyło się poświęcenie i odsłonięcie pom ni
ka P io tra I na AdmlraltejsJcipj. Wieczorem 
m iasto było uiluminowane.

Petersburg.—Telegram  m inistra Dworu. 
W d. 27 czerwca Jego Cesarska Mość ra 
czył opuścić Połtaw ę o g. 6-ej popołudniu.

W d. 26 czerwca o g. 7 wieczorem 
Najjaśniejszy Pan poza określonym  progra
mem pobytu Jego Cesarskiej Mości w Poł- 
tawie, raczył zwiedzić t. zw. biwak ludowy, 
gdzie byli zebrani w ybrani przedstawiciele 
gm in w iejskich w liczbie 4000 osób ze 139 
starostam i i 39 naczelnikam i ziemskimi. Po 
przybyciu Jego Cesarskiej Mości gubernator 
połtawski z upoważnienia gm in wiejskich 
miał szczęście ofiarować Najjaśniejszem u 
Panu od włościan obraz św. Mikołaja Cudo
twórcy. Następnie Najjaśniejszy Pan  w oto
czeniu, W ielkich książąt, prezesa rady  m i
nistrów, m in istra  dworu i św ity  raczył ob

chodzić włościan i zwracać się do nich z łas- 
kawem i pytąuiam i. Podczas tego obchodu, 
trwającego' ókolo 2 ch gtfdzin, Najjaśniejszy 
Pan raczył zaszczycić sw ą uw agą przedsta
wicieli prawie w szystkich gm in gub. poł
taw skiej.

Odjeżdżając, Jego Cesarska Mość ra 
czył się zwrócić do zebranych włościan ze 
słowami: „Dziękuję wam za waszą miłość 
i oddanie bracia*. Słowa te zostały zagłu
szone entuzyastycznym i okrzykami „hura", 
które długo towarzyszyły Jego Cesarskiej 
Mości w drodze Jego do pom nika żołnierzy 
szwedzkicłi; wzniesionego na polu bitwy 
połtawskiej1. '. Przyjechawszy do pomnika 
wśród szpalerów wojsk, Jego Cesarska Mość 
po obejrzeniu pom nika zwiedził dom inwali
dów i m uzeum , znajdujący się w pobliżu 
mogił.\ brackiej.

N astępnie Jego Cesarska Mość przy
jechał do św iątyni św. Samsona, gdzie był 
na nabożeństwie, po klórem  powrócił do Ce
sarskiego namiotu.

Warszawa.—Po dziesięciodniowem roz
patryw aniu  spraw y 32 oskarżonych o przy
należność do polskiej partyi socjalistycznej, 
o szereg zamachów na osoby urzędowe i o 
napady na monopol, pocztę i t. p., sąd wo
jenny skazał 6 oskarżonych na powieszenie, 
14 na kato rgę i na osiedlenie od 4—15 lat. 
12 podsądnych uniewinniono.

Wołogda. — Posłem  do Rady Państw a 
od ziemstwa w ybrany został Meżakow Ka- 
jutow, z wyższem wykształceniem  prawni- 
czem, zwolennik um iarkowanej prawicy.

Peterbof.—Dnia 28 czerwca odbył się 
obchód uroczysty 200 letniej rocznicy istn ie
nia Peterhofu.'

węgielnego na pomnik Wielkiego P iotra za 
wyrażone względem m nie uczucia".

Najpoddańszy telegram  gubernatora do 
Połtawy opiewa: „Z pozwolenia Waszej Ce
sarskiej Mości w dzitń  wszechrosyjskiej u- 
roczystości 2C0-letniej rocznicy zwycięstwa 
połtawskiego położony został kamień wę
gielny pomnika dla W ielkiego Cesarza Pio
tra  I go. Dla uczczenia zbliżającej się w 
roku przyszłym 200-letniej rocznicy przyłą
czenia Estlandyi do Rosyi ludność powie 
rzonej mi gabern ii w osobie duchowieństwa, 
szlachty, przedstawicieli m iast, włościan i 
urzędników, składając u stóp swego uwiel 
bionego Monarchy synowskie uczucia miło
ści i wierności składa Waszej Cesarskiej 
Mości bezgraniczną wdzięczność za pozwo 
lenie na założenie kam ienia węgielnego pod 
pomnik dla uczczenia 200-letniej rocznicy 
pokojowego rozkw itu Estlandyi pod skrzy
dłam i Rosyi, w dzisiejszym tak znam ien
nym dniu.

Moskwa. — Moskiewski kom itet gieł
dowy w ybrał na wyborców dla wyborów 
posłów do . Rady Państw a od przemysłu: 
Łosiewa i Żiwoja i od handlu Krestowni- 
kowa i Jasiunińskiego.

Zasłabł w Moskie na cholerę robotnik, 
k tóry przyjechał z Petersburga.

Łódź. — Łódzki kom itet giełdowy wy
brał na wyborców dla wyborów posłów do 
Rady Państw a od handlu Korala i od prze
m ysłu Nowowiejskiego.

Rewel. — Od Najjaśniejszego Pana z 
Kijowa gubernator otrzym ał telegram  na
stępującej treści: .D ziękuję szczerze w szyst
kim  zebranym  podczas zakładania kam ienia

Zamek Pelescb.—Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand z małżonką przybył dn. 27-go 
czerwca o g. 5-ej m. 15 do Sinaju. Następ
ca tronu ks. Ferdynand z małżonką wyje
chał na spotkanie na stacyę pograniczną 
„Predeal". Na dworcu w Sinaju dostojnych 
gości pow itała para królewska. Spotkanie 
miało jak najserdeczniejszy charakter. Wzdłuż 
drogi od stacyi „Predeal" do Sinaju ludność 
przyjm owała gości owacyjnie, podobnież,jak 
i w drodze z Sinaju dp zam ku Pelesch. Na 
obiedzie galowym  w zam ku król rum uński 
wznosząc toast na cześć Franciszka Józefa 
powiedział, że widzi on w obecności dostoj
nego gościa nowy dowód sym patyi, okazy
wanej jem u  i jego krajowi ze strony F ran 
ciszka Józefa. Król oświadczył następnie, 
że ceni wysoko istniejące już od długich 
lat przyjazne stosunki z potężną m onarchią 
sąsiednią, której pragnie ja k  najserdeczniej 
pomyślności. Arcyksiążę w odpowiedzi dzię
kował za wspaniałe przyjęcie i powiedział, 
że z najw iększą radością przyjął zaszczytne 
polecenie Franciszka Józefa doręczenia na
stępcy tronu  swem u drogiem u przyjacielo
wi, oznaki orderu „Złotego Runa". Szczęśli
wym będzie, m ogąc zakomunikować cesa
rzowi po powrocie słowa serdecznej przy
jaźni, wyrażone przez króla i będące nową 
cenną rękojm ią jaknajlepszych stosunków,

istniejących zawsze na szczęście pomiędzy 
Rum unią, a Austro-W ęgram i.

Wiedeń— Pośrednictw o chrześcijańskiej 
party i socyalnych doprowadziło do opraco
wania skrom niejszego program u żądań par- 
tye obstrukcyjne. Jednakże Szusztcrszicz 
nalega na to, by Bienerth związał los gabi
netu z walką przeciwko pow staniu w ęgier
skiego banku agrarnego w Bośnii. Prezy
dent odrzucił powtórnie, to żądanie i roko
wania przerwano.

Berlin.— Podczas trzeciego czytania re 
formy ogólno państwowej mówcy w szyst
kich partyi bez w yjątku wyrazili uznanie 
dla Bulowa za jego zasługi, jakie położył, 
dążąc do nowoczesnych urządzeń w Niem 
czech i do ugruntow ania sy tu ac ji ze
wnętrznej.

Sztokholm.— Zam knięty został kongres 
międzynarodowy, m ający na celu badanie 
ehorob tuberkulicznych.

Marsylia. — Dn. 27 czerwca wieczorem 
dało się uczuć nowe trzęsienie ziemi. L u d 
ność ogarnęła panika.

Budapeszt.—Izba posłów, przyjąwszy do 
wiadomości kom unikat o ponownem m iano
waniu gabinetu  W ekerle, wyraziła życzenie, 
by  rozstrzygnięcie kryzysu nastąpiło w je
sieni zgodnie z interesam i większości. Se- 
sya została odroczona do 15-go września.

Budapeszt.—Na posiedzeniu z d. 27z.m . 
przedstaw iał sio izbie posłów nowomiano- 
wany gabinet W ekerlego. Prezydent W ekcr- 
le uzasadniał konieczność nowej nom inucyi 
z parlam entarnego punktu  widzenia. Poseł 
Baconyi w im ieniu partyi niezawisłości 
wniósł, by dla odparcia pozaparlam entar
nych usiłowań utworzenia gabinetu  izba po
słów oświadczyła, że przyjm uje ona do w ia
domości nową nom inacyę gabinetu  z tem 
życzeniem, by w jesieni nastąpiło ostateczne 
rozstrzygnięcie kryzysu, zgodnie z zasadą 
większości parlam entarnej.

Wiedeń.—Sesya parlam entu została zam
knięta.

Berlin. — Radca iajny Hamman o b ją ł  
znowu obowiązki zarządzającego wydziałem  
prasy m inisterstw a spr. zagr.

i

KEDAKTOFZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

99
Wł. R. Doliński”

Podaje do wiadomości, żs biuro i skład przyboczny zostały przeniesione 
do nowego iokalu przy ul. Kreszczatik $  22 „Grand Hotel’' w podwórzu i

P O L E C As
KOSIARKI, ŻNIWIARKI i SNOFOWIĄZAŁK!

W A i i ' M ! W Q O D ' i .

Kuchnia Lahmanowska.
limskie 39.

(jut), 
liiclccka
pod kierun. D -ra  K o acło w Ś k icgo . Otwarty od 1 
kwietnia do 1 listopada. Bliższych inform. udziela 
Dyrck. w Ojcowie. W  Warszowic Kanc. Tow. Hygien. 
Krak.-Przcd. 06, oraz Biuro Zaleskiego. Al. Jerozo- 

_____________    11404 - l a

specyalno pa
rowo oczysz
czanie ubrań

Ostatnie udoskonalenia*

naj^pwralsre i n a jp ro s ts z e j  k o n stru k c ji na k o fa c h  s ta lo w y c h  
z p rz o d k a m i i przyrządem do przewożenia po wąrckiich drogach.

4 Z P A O A 7  M A H i L L A .  
Prosim y o_ powoijfwaii ię ł  ̂ na anonse.

h i  „ w  11$
KIJÓ W , K r e s z c z a t lk  N r . 25. Tele.'i>n N r . 934.

Adres, telegraficzny: „SO R IW A R ". 12698—2

Fabr. Jana Zawadzkiego i S -ki.
Dwiukiliowe z poolębiaczem i kro.iauti ta- 
lcżoweni'. Trzocii^kibowc dla podorywki. 
przykrywania nawozów słoniiastyrh i zielu- 
nvch. przewyższające dobrocią zagraniczne.

M Ł O C A R M E  ^ - S ie c z k a r n ie  
Wagi Y L Y  Grabie Konne i Siewniki

Adres- telegrafu

Pługi

1 2 3 4 8 -1 1

A. TAHN & C
dawniej F . P I E T S C H K A N N

F A B R Y K A  T E K T U R Y  S M O Ł O W C O W E J ,
A S F A L T U  i IZOLACYI KORKOW EJ

w WARSZAWIE,
■Leszno N p . 8 6 .  —  T e le fo n  N p . 546.

polecają: Tektury smolowcowe, laki dachowe, klebomasy, smoły, 
asfalty, g u d ro n , ‘ p ły ty  i łu p in y  k o r b o w o  iz o la c y jn e ,  
a z b e s to w o  - ku -uem iu n kn w ? i n a s s ą .  'Wykonują: ro

boty tekturowo-dachowc, asfaltowe i izolacyjno-korkowe.

towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych
T  Dziewulski l  wS,r
Fabryka posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ognio-
trwałej. »Vyłaczna sprzeda: na gub. wołyńską i podolską oraz dla przemysłu 

^fabrycznego na gub. kijou ską i czeruibowską

JAN DOUGLAS B iu ro  T e c h n ic z n e ,  
K a ra w a jo w s k a  I. ,

C e in ik i ,  k o s z t o r y s y  i a lb u m y  n a  ż ą d a 1 iw g r a t is .  12618-5)

do sprzedania stalowo białych sztuk jedenaście i czerwono białych trzy: wszyst
kie czystej krwi holenderskiej po stadniku importowanym. W  wiekn od trzech

do- sześciu lat.
Wiadomość w  W a r s z a w ie  Krakowskie Przedmieście 7 W -n y M . 

J a s iń s k i ,  lub Zarzad majątku „ S ie n n ic a  R ó ż a n a "  po zta K r a s n y 
sta w . gub. lubelska st. dr. żel. Nadwiślańskiej R e jo w ie c . 12GG1—2

Specyalna fabryka wyrobu maszyn do obrabiania drzewa. 
Budowa tartaków kompletnych.

Urządzanie warsztatów stolarskich. 3855—i;
Maszyny do wyrobu: forniru, kói, gontów, beczek etc.

Kosztorysy na żądanie gratis  
Generalny Reprezentant

Michał M o w iń sk i-K ijó w
K re s zc za tlk  I t r .  5.  Adres telogr. „Em bu . Kijów".

CERATĘ
do obicia m e b li i do pokrywania s to łó w ,

S e r wet
F io d n ilt i ,  p la t o  i in. w najlepszym gatunku pc 

leca w olbrzymim wyborze

K. Septep i S-Irs; 10139-25

K r e u z c z a t ik  Nr 4 0 .

Iw iw
iV: Y*Y

12657—5N ajlepsze m a s zyn y żn iw ne

H & s e y  H a r r i s
snopowiązałk’ , żriwiarki, kosiarki, grabie konne. 

S z p a g a t , , I M A N I L L A ™  w najlepszym gatunku, 
w i r ó w k i  „ A l f a  L o w a l ”  i prcyóory mleczarskie

'itr-

proponuje

Tow arzystw o  „Rabotn ik "
w K ijo w ie , u lic a  M ik o l^ jo w sk a  l i r  II.

Pierwszorzędna farbiarma francuska
Kijów. Prorazna 2
w d. Towarzystwa 

liosya.

Firma nagrodzona " W T & S S S "  Wielkim złotym medalem
i h a m r e w y m  k p z y ż e m  ita w y sta w ie  ur W iedniu .
Obstalunki spiesznie wyk. av przeciągu 5 g. T e l e f o n  1 6 6 3 "

„-4314-90

G . Ż d j c s w E

Korkowe płyty izolacyjne, bandaże, opiłki i inno 
liiatcryałyFrancusk. A n o n im .T - w a  
P rz e m . K o rk o w e g o  P ary ż —Odcsa.

C.mOLINEUM marki zagranicznej „ S u c c e s “ według sposobu R.i-

G a u  ffe
tenbnrga, wyrabiany w fabryce przerób. ;h?m. A t. 

s p a d k o b i e r c y  L i b a w a .  Najskuteczniejszy śrudek, zapobiegający 
gniciu drzewa i używany do leczenia drzew owocowych. 11424— 13 

P . - a r - J d z i w y  (nic ameryk.) fabr. T - w a  „R e.b e r o i d  H a n h u r g - U r r l r n .
R H R y R n m  uloaItiy matoryał na dachy i pokrycia. Tańszy i trwalszy, 
I t U D Ł n U l U  „iż żelazo. Dachy z Ruboroidu są uajlcp-izc.

Przedsiębiorstwo robót IZ O L A C Y Jh Y C E I .  budowlanych i technicznych.

1S S '  U k  Inżyniera technologa M . fi. KLIGMANN t e £ u 5
Zarządzający działom rohót izolacyjnych Iń ż y n ie h t e c l i n i k  J ,  S . G U Z IK .
Polecamy nadzwy1 zaj praktyczne, wy
godne, mocne i pod każdym względem 

odpowiadające swemu przeznaczeniu 
f  i l r

których główną zalelą jest 1 o, że tako
we można regałówać stosownio do gru
bości szyi wzgl. karku zwierzęcia. Na
sze ohumąly niu uciskają i nio odparza

ją  karku i łopatek wołu.
C e n y .  126G0—g

I sztuki Nr. 1 dla  krów Rub. 5.40
1 „ „ 2 dl a wórmy wagi

30 — 35 ftmlów Rnb. C.50
I sztuki Nr. 3 dla wołów naj-

silnejszych -Rub. 8.40
Ilustrowano prospekty wysyłamy gratis 

i frankc'.

Jedyni fabrykanci i w łaściciele  
[praw patentowych

3vas*vicz i S-ka
Warszawa,
Adres tologr.:

ul. Jerozolimska 74.
I w a r o s — W a rs z a w a .

E g z y s t u ją c a  o d  I8E9 j*oku

Zarząd dóbr „Scczan ica” 

ma do w yd zie f żaw fcn ia
n o w a -z b u d o w a n a

Letnie
B L U Z K I

NIATIHKI
S Z L A F R O K !

S P Ó D N IC E
SAKE

Sukienki i koslyuiny dia 
dzieci, trykot, półiryklt 

oraz inne matorre.

Petersburska fabryka 
bielizny i krawatów 
R . BI. H e r s z m a n ,
iTorezna 2 teł. 2S2.

r rzęruow au ie  obslaluuki w, 
przeróbek i znaczenia bie

lizn:.

C e n y  s u m ie n n o  i s t a łe .

UJU 1 2 5 4 8 -3

gospodarczą od 1 listopada 1909 r. Tam- 
zo do sprzedania dwunasto-konna ma
szyna parowa z całym garnit.  i młocar. 
do koniczyny. Bliższe szczeg. loco: pocz
ta Goszcza, gub. wołyńska 11897-53
|^ k lK ) K » C K > K

B-uqa wzorowa Kijowska Artai
Jubilerów  Stołecznych

199

95

poleca: W a liz y ,  Kutu y , N e s e s e 
ry , G a ia n te r y ę  s lc ó rz .,  A lb u 

m y  e z d o b .

I. Kuczmiarowski
Warszawa —  Marszałkowska 108.
ElWiellci w y b ó r . C e n y  n iz L ie ! !

N a żądanie cenniki wysyłamy^bezpłat
nie. 10—11987—9

11101—3q

Kijew, Kreszczatik 27 (w podwó
rzu), (tam gdzie teatr Sztremera). 
Przyjmuje obslaluuki na artystycz. 
jubilerskie oraz srebrno wyroby. 
Wykonuje arly.-tycz. upominki, 
odnawia srebro stołowe oraz rze

czy cerkiewno. 11969-10

Ż ą d a j c ie  w s z ę d z ie

M Y D Ł A  D O  B I E L I Z N Y
i proszku mydlanego fa b r y k i  ch e m . 

i m yefla m a g is t r a  f a r m a c y i

A l b e r t a  Z e j d l p
Mydło bez współzawodnictwa i daje 
30 — 50$ oszczędności w porówn. zer
zwycz. gatnnk. 25—12021-13

NMGR. VI. Itoy.łlEaALłit* W PARYŻU.

5 wystrzega!: sw. LESZNO IZ nnSLBOOWNICTVŁ
1 2 5 8 0 -6

1
Ilr. Wielhorskiej urządzony na wzór 
pierwszorzędnych zagranicznych: obec
nie wolne pukoje. D a r  zawa, Bodnoia  
5 front od Nowoja-ncjf  12725—1

KO szt. poCiEt. Z
m a tó w .

fe t e g r .
rb.

Fotografia „P IK E “, KTe>zczaiik 39,
wprost Fu ud lejo w., bol-ólago. , -lCRG-Gf;

S ła w u ta . Wołyń. Pensyonat Dr. A. 
Tarnawskiego dla  chor. piersiowych. O 
twarty cały rok. Sezon kumy: owy "d 
dn. 1 maja. 11871— 11

ś r e d n imO s o b a  w  ś r e d n im  w ie k u  pra
gnie znaleźć miejsce w domu p ływ a l
nym do krawięezyzny, utrzymaliia bie
lizny i porządku domowego. Krferen- 
cyo najlepsze. Kowno pusto rcstanie 
dla I. N.   12697- 3

Drzewo opałowe
S k ł a d  S .  P i M r o w s k i e g o
v, Kijowie na Przysłani.  Telefon 2234. 
Ceny najniższe. Drzewo najlep. 12176-24

PensyGnat dla przyjezdnych

A. Borońskiej
24. 1253-13

Daje iekcyg języka polskiego i rosyj
skiego^ w 4 miesiącach 

wyuczam nic nic umiejące dzieci i do
rosłych. Opłata 4 ruble miesięcznie. Ul. 
Iwanowska Nr. 10 u Korolcnku. 12630-6

Ogrodnik
ska .Nś 43. Magazyn kwiatów „W arsza
wianka" W . Bana. 12703—2

poszukuje posady. 
Wilii. fWłodzimiei'-

lie wynajęcia
ua ictDi pobyt dom o 4 pok. z kuchnią 
oddzidaą. Biiższa wiadomość: Wołyń, 
pocz. Zasław. Posto restaute okaz. kw. 
„Dzień. Kij.* Nr. 12669. 12GG9--5

Magazyn Łuczyńskiego
K R F S Z C Z A T I K  12513— 1.)

Wielki wybór pokojow. lodriwni. Drez
deńskich i Warszaw. Ogrodowe lau trnft  
i lichtarze. Prysznice i tusz-kol,ie; w an
ny kąpiel., wieńce metal, i wszclkio 

gospodarczo przedmioty.

P o s z u k u ją  nauczycielki poi. Z dypl. 
znaj. nicm. teor., franc. mor i prakt., 
mnz. mog klas. przyg. dwie dziew, do 
2-c,i kl.J cm l-e,il ll .juz zioż. egz. i d«o- 
je d/ieci do w-i.ęp. Ponsya 400 rh. p. 
Sewerymiwka cliers. gub. odeski pow. 
w. Szrtuiniowa. Pioirow-ki. 12716—1

I p Ó n ir7 U  kupale; poszukuje, po-ady 
LuollluŁj zaraz. Oferty poczta D-iróg 
gubernia eolvńska, majątek Pluziio. A. 
Gosiewski. ‘ 1271G— 17-

Slusarz-meciianik
zdol. do wszcl. rcl.ót lor.hn. poszuk.]’vacy. 
Bezaknwska 21. Wład. Toti-uzko. 12721-1

t , O v S z i ik u je
ua jalciejkolwiek 
szeń d!a' C. / .

pracy slussiz, lnu.-. 
że zaj.i/' miejsce 

niaszwiie. D/inl ogło- 
12714—4

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Yasylczykowska (Prorezna 9) róg PuszKińRkJftj.


